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ZJAZD LEGJONOWY W  N, SĄCZU.
.^Telefonom od nc sz ego korespondenta).

Warszawa. 10 sierpnia. (iab) Dziś 
wyjechał do Kowego Sącza z Warsza­
wy specjalnym wagonem m  zjazd le­
gionowy szereg wybitnych otfic®rów 
oraz zarząd Związku. Legionistów. M. 
im. wyjechali p min., pracy i opieki 
spoił. Prystor i gen. Dreszer. Ponadto 
na zjeździe w  Sączu będą obecna gen. 
Sosnkowski, który wyjechał już przed 
paru dniami do Małopolski oraz min. 
Moraczewski, który spędza lam urlop. 
Samochodem w je ch a ł również na 
zjazd prezes klubu 1313 poseł pułk, Sla 
wek.

DWIE WIELKIE BURZE W  WARSZA  
WIE.

I Telefonem  od naszego korespondenta)1.

Warszawa, 10 sierpnia, (ab) Dziść 
nad ramom I koło południa przeciągnę­
ły nad Warszawą dwie wielkie „urze 
z piorunami. Pierwsza burza i wielka 
ulewa zalała wiele ulic. Szczególnie 
na przedmieściach woda wdzierała się 
do piwnic i niżej położonych suteren. 
Chmury tak zaciemniły horyzont, żel 
trzeha było' zapalaó światła w  biurach 
i mieszkaniach. Wskutek burzy w 
Warszawie i okolicy powstał szereg 
pożarów, N IE Z W Y K Ł A  PR ZYG O D A  S T U D E N T K I AM ER YK AN SK i EJ. 

(Do artykułu na stronie 10 tej).

P R ZY ŚP IE SZE N IE  W Y Ł A D U N K U  

W Y G O N Ó W  T O W A R O W Y C H .
(T e le fon em  od naszego korespondenta) 

W arszawa, 10. sierpnia (ab) W  zw ią ­
zku z brak iem  w agon ów  tow arow ych  p o ­

leciło  M in. kom un ikacji wszystkim  d y ­

rekc jom  ko le jow ym , aby począwszy od 

dnia 15. bm. skrócono czas postoju w a ­
gonów przy wyładowywaniu ; załadowy­
waniu transnortów. Skróceń e czasu o 

ile wchodzą w  grę w agony 30 tonowe 
ma nastąpić z 10 do 8 goazin, o ile  cho­

dzi o w agon y ponad 30 lonn z 12— 10 

godzin  W yjątek stano\fi wywóz węgla 
przez Gdynię i Gdańsk, oraz wywróz ca­
łych poc iągów  soli Ponadto poleciło  M:n. 

kom u-(ikac ji w szystk im  d yrekc jom  k o ­
le jow ym , aby czuw ały nad szybką na­

praw a uszkodzonych w agonów , w  w a r­

sztatach kole jow ych ,

OD 1 LISTOPADA POLSKO - SOW. 
TARYFA KOLEJOWA

(T c lc fom  in :ó<! naś/.cgn korespondenta.) 

Warszawa, 10 sierpnia, (ab) 12 
bm. rozpoczną się w Moskwie obrady 
M uisji kolejowej, która zajmie się o- 
siatecznem opracowaniem projektu 
bezpośredniej taryfy kolejowej dla ko- 
nnmikadji między Polską a Scwjetami. 
Stosownie do uchwały ostatniego zja­
zdu kolejowego, który odbył 3ię w 
czerwcu br., taryfa ta musi być w pro  

wadzona w życie z dniem 1 listopada.
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Odosobniona opinja.
APOLTOLSTWO RADOfiCI NIE ZAWSZE JEST APOSTOLSTWEM PRAWDY. —  SPOŁECZEŃSTWO NASZE JEST 

DOSTATECZNIE 3DYSCYTLINÓW AN E. —  POD CHAOTYCZNĄ TRESURĄ.
Zgodnie z na,'Bem przewidy­

waniem art. p. t.: „Dwa zarzu- 
ty i dwa <łfcfe,tyzmy“  w  piątko 
wym  nrzo „G. iP." w ywcłał 

.sporo nawet daść ostrycn sprze ■' 
ciwów. Jedną z  takich replik 
dajemy poniżej, zastrzegając 
sobie na później, zabranie gło­
su. —  Red.

Lwów, 11 sierp niia.
Muszę u wstępu przyznać, że u- 

względnienie na miejscu uaczelnem 
tai ich poglądów, jak owe „Dwa zarzu­
ty i dwa detótyzmy", dowodzi ze stro­
ny Szan. Redakcji nić tyle sporej odl- 
wagi (ostatecznie był to artykuł nade­
słany), ile zdumiewającej lofalności 
wobec najróżnorodniejszych odłamów 
opinji. Ta opinja jest jasno sformuło­
wana, ale dość odosobniona. Jest nie­
mniej niebezpieczna, jak ów piętnowa 
ny ..detótyzm", bo gulbi prawdę, bo 
umacnia może w złudzeniach tych, 
którzy powinni wreszcie przedrzeć.

Nie dziwiłbym się, gdyby niektóre 
argumentv p. autora skwapliwie wyzy 
sKane zostały przez pewne czynniki 
jako „zdrowy gło i obywatela". W pier­
wszym rzędziile przez władze skarbowe 
na dowód, że podatnikom nie dlzioje się 
krzywda, bo i tak... wyrzucają pie­
niądze w  „Luna Parku". A  potem 
przpz te instancje, których dziełem 
jest cały system dzisiejszy, niestety
—  nie rychowawczy!

Z natury rzeczy trudno zajmować 
się szczie.gólowem omawianiem wszy­
stkich pnmMdtw*, uza -acLniających nieo­
mylną mądrriść władzy i nikczemność 
społeczeństwa Niektóre zagadnienia
—  jak problem militaryzacji admini- t 
stracji —  wypada wręcz pominąć, po j 
nie waż z  przyczyn cenzuralnyoh na­
dają się albo do aprobaty, albo do prze 
milczanła. Rezygnując z pierwszej, o- 
bieram drugie. I stwierdzam: „utyski­
wania" na rzeczywistość dzisiejszą 
nie mają nic wspólnego zarówno z mo­
dą jak detfetyzmCm.

Trzeba uczciwie odróżnić pesy­
mizm tendencyjny, szerzony przez 
prasę opozycyjną, od tego, co można- 
by nazwać krzykiem życia. Tamto jest 
przesada, to prawdą. Tamto można 
piętnować i tępić, to trzeba czujnie słu­
chać.

Nasza sytuacja gospodarcza przed­
stawiona została z uimującą prostotą; 
jest znakomita, a jeśli czasem ktoś 
bankrutuje lub gryzie biedę, to sam 
sobie winien, żyjąc nad stan, lulb za­
ciągając lekkomyślne długi. Kto po­
wiada inaczej, ten jest defetystą Za­
pewne jest nim i obecny minister skar­
bu, który w swem ostatniem publicz- 
nem oświadczeniu przyznał istnienie 
wielu krytycznych elementów nasze­
go życia gospodarczego, m. i. brak ka­
pitału, zastój w handlu i przemyśle, 
pasywność bilan.-u handlowego. Defe 
tystami są urzędnicy, walcząc o mi­
nimum egzystencji. Defetystami nasi 
rękodzielnicy i kupcy, którzy —  zape­
wne dla dogodzenia swemu pesymiz­
mowi —  pozwalają na zlic-ytówywanie 
maszyn, mebli i towaru.

Na to usłyszymy: ale ludzie się
bawią, stroją.I Niestety —  już pobież­
na znajomość historji uczy, że nawet 
w okresach najcięższych klęsk polity­
cznych lub gospodarczych Indzie nie 
zapominali się bawić. Raczej bawili się 
huczniej, niż kiedykolwiek. Masowo 
Jiarkoiyzowali się przed katastrofą. 1

to nie wszyscy. Lwów ma 300 tyjfccy 
mieszkańców, z czego ci wyrzuypją- 
:y pieniądze są zaiste niepomnym uwa­

gi cdsetkiem. Miarodajna jest : szta, 
ta, której nie widać w  teatrach i re­
stauracjach. Ona świadczy, ona jest 
dowodem-. —  naturalnie niewygodnym 
dla apostołów radości.

Optymizm gospodarczy, dli któ­
rego niema miejsca w powojenne! 
Europie, jest głęboką pomyłką w  po­
wojennej Pciace Można mu wyba­
czyć, jeśli jest szczerą iluzją, nie mo­
żna, jeśli jest świadomie zbudowaną 
odskocznią do rozrzutnej gospodarki 
publicznej, lun do politycznej speku­
lacji

A to wszystko nie ma nic wspól­
nego z  brakiem „dyscypliny społecz­
nej", Co najwyżej możnaby wykazać, 
żp  społeczeństwo, które tyle cierpliwie 
zniosło, które z roku na rok czeka 
przyrzekanej poprawy, które wciąż 
jeszcze wlierzy, —  posiada wyjątkową 
dyscyplinę. I zasmżyło sobie na lepszy 
los.

Bo to „wychowywatmie", ta szkoła o-

W iln o , 10. s ierpn ia  (Tel_ G. P .). Ks. 

biskup Banaurski padl ofiarą oszustwa.
O trzym ał on swego czasu w  m yśl uchwa­
ły Tym cz. Korni sj-i R ządzące j b. L itw y  

środlł z funduszu ziem skiego m ajątek  
H olszany w  p ow  oszmiańskun, nale­

żący n iegdyś do rodziny K orsaków . N ie ­

dawno jeden  z adw okatów  rzekom o za ­
stępca p raw ny te j rod zin y  zw róc ił się do 
ks. h sk u p a  z apelem do jego uczuć pa- 
trjotycznych o zwrócenie tego majątku

pow iadają tu na zim ę inaugurację Col- 

ScjUm Rusulicum w zn iesionego w  celu 

zgrom adzen ia tam  wszystkich  tych ka-

Londyn, 10. sierpnia. (T?l. G. P.). 
W przyszłym tygodniu wręczona zo­
stanie rządowi chińskiemu w  Nankinie 
zbiorowa neta mocarstw z Wielką Bry- 
tanją na czele w  odpowiedzi na notę 
chińską, proponującą zm any zasadni­
cze w układzie mięazynarodowym o 
eksteiytorjalności

WZNNOWIENIE RUCHU MIĘDZY 
SYBERJĄ A MAND^URJĄ.

Lonlyn, 10. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Według wiadomości z Pekinu, rmiruo 
niewyjaśnionej w  d. c. sytuacji na Da­
lekimi Wschodzie spodziewane jest już

bywatelska, która dziś nityto czyni 
nas lepscymi, jesit nader bolesnem nie­
porozumieniem. Na dowód, jak, bardzo 
społeczeństwo putrzebuje twardych 
rygorów i jak mało zdolne jest do ich 
ocenienia, przypomniano narr, okól­
niki mim. Składkowskiiego. A też nie o 
to chodzi! Przepisy porządkowe istnie 
ją wszędzie na Zachodzie czasem na­
wet jeszcze bardziej drobiazgowe, niż 
u nas. Są konieczne i  nic one tworzą 
zmorę naszDj codzienności, lecz lawi­
na przepisów i rozporządzeń mar­
twych, nieżyciowych, idących owo­
cem czystego biurokratyzmu, Chodu o 
owe „formalności" i  ograniczenia, któ­
re po to zostały stworzone, bv nękać 
bezbronnych, o utrudnienia, stawiane 
na drodze gładkiej, i rzecz najprostszą 
czyniące źródłem męki, upokorzeń, 
często —  demoralizacji. Niedawno 9a 
ma „Gazeta Poranna" nazwała sy- 

. storn ten „sztuką", w której uczą nau­
czyciele zgorzkniali d zarówno pozba­
wieni zamiłowania, jak serca. Sama 
pisała, że stosunek państwa do obywa 
teli zbyt często symbolizuje —  drut

skonfiskowanego przez rząd carski za u- 
dzial Korsaków w  powstaniach. Biskup 

Bandurski zrzek ł się majątku^ Jak się 
obecnie okazu je Holszany nie były skon- 
iiskowane, tęcz sprzedane w  drodze zu­
pełnie legalnej, Ks. b iskupow i Bandur- 
skiemu p rzed ło żo ro  fałszywe dokumen­
ty. Sprawa zn a jdu je  się obecnie w U rzę­

dzie Ziem skim , k tó ry  praw dopodobn ie 

zwróci ks, biskupów] Holszany.

planów , k tó rzy  zechcą pośw ięcić  się e- 

w angelizae ji k a to lick ie j w  Rosji, do któ­
rego P as V I chce przygotować Kościół 
katolicki

w najkrótszym czasie wzn< wienie bez- 
nużrfcdimeąo ruchu na syberyjskiej 
wschodnio chińskiej kolei żelaznej.

Berlin, 10. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Z Szanghaju donoszą, że rńinMt-r spr. 
zagr. Wang oświadczył, że dotychcza­
sowe rozmowy przedwstępne nie dały 
rezultatów. Rząd sow. pragnie utrzy­
mać urzędników scw. na kierowni­
czych stanowiskach w zarządzie kolei 
wschodnio-ch.ńskiej. Rząd nankiński 
pod żadnym pozorem nie może się zgo­
dzić na powierzenie tych stanowisk o- 
Dywatelom sow., bcwiem niema do 
nieb zaufania.

D la oczyszczenia krw i p ijc ie  rano 
przez k ilka  dni z rzędu szklankę nalu 
ra lnej w od y  go rzk ie j Franciszka- Józefa. 
Stosowana przez bardzo w ie lu  lekarzy 
w oda Franciszka-Józefa wzm acnia żołą 
dek, regu lu je  traw ien ie, pop raw ia  stan 
krw i, uspakaja system  n erw ow y, dając 
zd row ie  całem u organizm ow i i jasność 
um ysłu Żądać w  aptekach i d rogerjach

5K16

kolczasty. Sama przytaczała przykła­
dy absurdów celnych, paszportowych... 
Sama wreszie stwierdziła, że wyko­
nawcy tego wychowawczego etatyzmu 
są często źle dobrani, meukwaliiiko- 
wani i  przedewszystkiem potrzebujący 
—  tęgiej szkoły.

To też owa „w ielka przemiana du 
chowa", którą sygnalizuje autor 
„Dwóch zarzutów", nie dokonuje1 się 
wcale. Tresura społeczna nie jest umie 
jętna. ani systematyczna, lecz chaoty­
czna i nad wyraz dokuczliwa. Fer­
ment, jaki ona. budzi, jest reakcją prze 
ciw  zametówi. Bo właśnie ben, rzeko­
mo zbrodniczy ferment domaga się 
stałych norm prawnych i wytknięcia 
jasnego celu i dyscypliny, która była­
by lugrczna.

Dwa zarzuty są więc uzasadnione. 
Szkoca, że nie trafiają tam, gdzie 
winny być ocenione i zużytkowane.

Z. SU.
■ .■■■■■■■■IM— ■— — n— muun

M O T O R Y

Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki 
„ W I N T E R T H U R "  

Zastcpstwo —  Lwów, plac Smolki 5.
L  schody.

WYCOFANIE 1, 2 I 5-ZŁC'TÓWEK.
('1 ucelonem ud naszego K orespondenta ).

Warszawa, 10 siernnia. (ab) W y­
cofywani e z obiegu biletów skaribowycn 
oraz srebrnych monet 1 i 2 ziołowych, 
w wartość.’ 140 miljonów zł., potrwa 
conajanniej rok. Zamiast 5-złotowych 
biletów skarbowych puszczone są już 
obecnie w obieg isrebrne monety 5-zło- 
towe. 5 miljonów tych monet zamówił 
rząd zagranicą, zaś 10 miljonów bije 
mennica państwowa w  Warszawie, 
która, również wykona w  dalszem za-> 
mówieniu 13 miljonów monet srrbr-, 
nych 5 złot.

Obecne monety srebrne 2-złotowe 
będą wvcofane i zaitąpione innehni 
monetami srebinemi, które zawierać 
będą 50 proc. srebra zamiast jak obec­
nie 75 proc. Obliczono, że zmiana ty­
pu 1 i 2 złotawych monet spowoduje 
znaczne oszczędność srebra, przekra­
czające sumę 25 mi*ij. zł Z tego rząd 
z  porozumieniu z  Bankiem Polskim 
przelał 11 miljonów zł. na cele rozwo­
ju gospodarczego kraju.

 g------
SYNOD  C E R K W I P R A W O S ŁA W N E J . 

(T e le fonem  od naszego korespondenta ).
W arszaw a, 10_ sierpnia (ab) ,.Za swo- 

bodu“  podaje, iż w  końcu bm. odbędzie  
sję w  W arszaw ie  zwyczajna sesja syno-

I du cerkwi prawosławnej w  Polsce. P rze ­
wodniczyć obradom będzie metrop. Djo- 

nizy.

D E ZE R TE R , M u RDERCA POSTF.R LN
K O W E G O  O D D AL SIĘ W  RĘCE  

W Ł A D Z Y .
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 10 sierpn ia (ab) Onegdaj 

jak  donosiliśm y zam ordow any zos la ł 
bagnetem st. post. Bączkowski. Żołnierz, 
k tó ry  dokonat zabójstw a, zb iegi do lasu 

P o lic ja  ustal ta, że m ordercą jest dezer­
ter Józef Osiński. W czo ra j zg łosił się on 
do koszar i zam eldow a ł się o fice row i d y ­

żurnemu, że jest dezerterem  i zabójcą 

Bączkow skiego. Osińskiego aresztowano. 

M ordercę i dezertera  czeka surowa kara.

APOLLO! D łiś  i ju 'ro  w  Pon iedzia łek  paraz osla tn i w ie lk i podw ójny

ń n „Cyrk Chaplina" o ra , Ostrożnie Z Mielą
D z ś  o godzin ie  1T45 W i e l k i  p e r a n e k

MMI file S M Ild S i KS. M i i i
Bandur skieg o.

A P E L E M  D O  PA TR JO TYZM U  W  Y ŁU D ZO N O  O D EN  MAJĄTEK,

Plary Papieża wobec
Rzym, 10. sierpnia (T e l. G. P .). Za-

Ib le sw a  noai isc&ssi w
do Ch n

W  SPRAWIE EKST ERYTORJ AŁNOŚGI.
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(JROnZYSTOi?C 10-LEG TA REPU3LUI NIEE.
Berlin, 10. sierpnia. (Tel. G. P.).

Dzisiejsze uroczystości 10-lleoia kon­
stytucji i republiki niemieckie^ po­
przedzone by 4'j awanturami. Komuni­
ści .zorganizowali demomsitiraoje anty­
państwowe. Oddziały komunistów de- 
moiftstrowały przeciwko szitandaram 

Rzeszy, uastępme zaatakowały patro­

le policyit e, raniąc Lilkn poIic. an.tfiw 
palkami i ka tetami. ICofa rządowe li­
czą się z możliwością poważnych starć. 
1 omiędzy komunistami a organizacja- 
mi republikański »mi. Komendant m. 
Berlina zawiadomił partię komimisity- 
caną, że wszelkie demonstracje i po­
chody będą silą rozpraszane.

I o t o  -  j u t  p o  u r l o p  e !

C zy  n e  za w it le  u żyw ałeś kąp ie li słonecznych  i p ieg1 
m asz na tw a r z y ? —  N e  m artw  się i m e t r a p !

L e s c f o n i t z e r a
m aść i m ydło

S S S '  u w o l n i ę  c l ą  o d  p ś © g © w

W  aptekarn 1 drognerjach maść 3T5, mydło 2-30 3d Je niema, wprost 
r  lirm v  A p t Drancz i Ska B ielsko.

Haga, 10 sierpnia (Teł. G. (P.) Od 
f  uwiadajac na przemówienie Chero 
na Snowden domai, że interpretacja 
Cheroina jest całkow icie i.ie de* przy 
jęcia. iSniowiden it\v«ża ją  za grote­
skową i śmKszną, siiafwia wniosek, 
aby kom isja w j poi w iedział a się szy 
bko i jasno na propozycje angiel­
skie, poea raimami bow iem  tych 
p, opozycji imię zam ierza o,i dalej 
por wadzić dyskusji, leciz .powróci z 
.powrotem do kraju. Stw ierdza, że 
dkiąperei angielscy nie m id i żadne­
go iniarłda liu old swego rządni i że 
rząd jago dioimaiga się jalk naijszyb. 
szego zaistałioiwienia się komilsji 
nad piropoiniowanemii przez delegację 
ajngiolaką rezolucjami, gdyż dotych 
czasowa metoda Ciągłego powtarza 
ui-a tych samych sprzeciwów nie 
doprowadzi do żaidinego ccJlu

Po przem ówieniu Smorwdena ko.. 
nsisjia powzięła uchwałę jdrocizcnia 
obrad do pnriiedziallku godziny 10 
przedpołudniem.

iHaiga, 10 sierpnia (Tdl. G. P.,) 
Gwałtowne w yrazy  użyte wT czaisu 
m owy przez Smowdena na kom isji 
wywołały- ogólne zdumienie wśród 
cizlonuów komisji! finainsoiwej. W szy 
iscy zgodnie potępiają tego. rodzaju 
sposób prowadzenia dyskusji nad 
sprawam i o talk wicllkiam znacze­
niu. W śród  członków kom isji prze. 
waża przekonanie, iż jedyn ie odro 
ozeniet konferencji pozwali uniknąć 
■trudności nicisłyęhatnej w agi. 

STANOWISKO JJNGUI.
Haga, 10 sierpnia. (Teł. G. P.) Na 

dziiaiejszom posiedzeniu komisji finan­
sowej przedstawiciel ang. Griaham 
przedstawił powody, dla których An­
glia. nie mdże się przyłączyć do posta­
nowień planu Youuga, dotyczących 
świadczeń w naturze. Handel angiel­
ski, który przed wojną stanowił 19,9 
pnoc. handlu światowego, spiudł obec­
nie do 1J ,2 proc. Sprawa ta ma d-la 
Angljl i to znaczenie, że posiada ona 
1,250.000 robotmi.ków’ bez zajęcia. Nor­
malny eksport Anglii został wysoce 
podważony. Anglia wywozi- obecnie 
ty liro 50 miljonów ton węgla rocznie. 
Plan Younga przewiduje zmniejszenie 
świadczeń w naturze z 1,050 miljonów 
do 540 miljonów ton rocznie, nie jest 
to jednak wystarczające i iririę daie o- 
chrony w ęglowi angielskiemu. Graham 
podkreśla w końcu jeszcze raz, że 
Angljr sprzeciwia sie systemowi awiad 
czeń w naturze.

STA N'0WIFKO STANÓW ZJ.
Newy Jork, 10 sierpnia. (Tel. G. P.) 

Kola urzędowe i dyplomatyczno ją zda 
nia, że jedyną nadzieją uniknięcia fia­
ska hotnfsrec-cjj haskiej daje tytko Mac 
Donald. Stany Zj. pragnęłyby ostatecz­
nego załatwienia sprawy odszkodowań,

jednakże rząd Stanów nip nopera bez­
względnie planu Youga, lab jakiego­
kolwiek innego

Nowy Jork, 10 sierpnia (Tel. G. P ) 
Sytuacja, jaka się wytworzyła w  Ha­
dze, wywołuje w amerykańskich ko­

lach politycznych wielkie zaniepoko­
jenie. Obawiają się tu, że w  razie roz­
bicia sie konferencji, Niemcy iświad- 
czą, że nie są w słanie wpłacać dalej 
swych rał długu repaiacyjnogo*, oparte 
go na planie Davesa.

A l  ,B O  RiQź5BIiQIE  

Haiga, 10 sieypnia (Tdl. G. P .) | 
.Impas na 'Konferencji trw a w  da l­
szym ciągu. Panuje ipwwszechiiis 
przekonanie, że jeżeli Snowden me 
ustąpi ze swego skanowiilslka, konfe­
rencja będzb rozbitą.

rlaga, 10 Sierpnia (Tel. G. P .) W  
sferach futejszydli dzieńnilkarzy a- 
merjtkańiskiidh krąiżią pogłoski o w id

K O N FE R E N C JI, 
kłem  niezaluow cleniu rządiu a,mary. 
ikańsikiego ze isUunowiiska, jak ie za. 
ją ł na konferencji Snowden.

Londyn, 10 siemnia. (Tel. G. P.). 
Korespondenci ang. donoszą, że z w y­

ników narad prywatnych delegatów 
francuskich, belgijskich i japońskich 

uożnć wnosić, iż zastrzeżenia Snctw

dhna cc do świadczeń w natnrze zo­
staną zapewne przyjęta

t  <,
CO M Ó W I SN O W D E N .

Londyn, 10. sierpnia (Teł. G. PJ . 

Prasa podaje w yw iad  ze Snowdenem. 
Snowden ośw iadczył, że o ile konferen­
cja się rozbije, to odpowiedzialność za to 

nic może spaść na barki delegat jt an­
gielskiej. Snowden przytoczy ł, że w  ka 

lach francuskich —  jak  słyszał —  m iało 

zapanow ać w rażen ie, jak ob y  delegacja 

angielska ty lko  „b lu ffo w a ła " kon feren  
cję. N a  to odpow iada Snowden, że jeżeli 
Francja ma iluzje tego rodzaju, to lepiej 
niech zaczeka na dalszy rozwój sytuacji

Snowden zakoń czy ł słowam i: „M ogę
panom powiedzieć, żc nie uważam sytua­
cji za beznadziejną".

MAC D O N A LD  S P IE S Z Y  DO H A ­
GI

Londyn, 10 sierpnia (T e l. G. P .) 
.jDaiily Maill“  donos,:, że Mac Donald, 
który obecnie baw i w  Szkocji ma za 
nj*&r w yjechać samolotem do Hagi 
ze względu na krytyczną sytuację, 
juka się tam w ytw orzyła  wskutek 
wystąpień Smowdeua.

Haga, 10 sierpnia (T e l. G. P .) Pre 
mier francuski Brianld liilz ie lił wczo 
raj przedstawicielom  prasy francu­
skiej wyw iadu, w  (którym ośw iad. 
czyi, że n ie przypuszcza, aby roko­
wania się rozbiły. Jednak sytu­
acja jest bardzo poważna. Prace ko 
m isji politycznej będą m ia ły poważ 
ne Konsekwencje. Ponieważ jednak 
powodzenie je j inalleży ściślie od w y  
n ików  prac kom isji finansowej, 
w ięc istnieje

m ożilwość fiaska.
Sytuacja jest, jak  ośw iadczy! 
Rrianci, jasna. Siześć mocarstw uch­
w aliło w7 Genewie pewna rezolucje i 
postanowiło uregulować de fin ityw ­
n ie oprawę reparacyj, j nko warunek 
solidarnego zorganizowanego poko­
ju . W  tym celu ‘nawalano rzeczozna

wców, którzy w  ciągu 3 mresięcy 
(pracowali sumiennie. Chociaż byli 
oni n iezależni, jednak pozostawali 
w  kontakcie z rządami. Konferencja 
obecna 'powołana została dla w pro­
wadzenia w  życie planu ustaloneno 
pirzetz tych rzeczoznawców. P*ęć ma 
corslw  ośw iadczyło saę za planem, 
jedno przeciw. iNie w ierzę zatem, 
m ów ił Biiand, by  wtedy, gdy pięć 
litocarTw postanowiło przyjąć plan 
a jedno tylko bęaizie się sprzeciwiać, 
konferencja się rozbiła.

(Dalej ośw iadczył Briand, że nie 
w ierzy, aiby którykolw iek naród 
chciał wziąć na siebie odpowiedział 
ilość za rozbicie dizieła poimju zaipo 
cząiikowanego w  Hadze. W  każdym 
razie eflp tm icdziałftofć za to spad- 
niiio niie na Francję.

Brytan ji pewnych koncesyj, cdrzu. 
clii jednak możilwość zm iany nie. 
chanizmir planu Younga.

B A I  S A M  n a

osuw radykalnie bez Iniu uperuy- 
we nagniotki i zgrubiała naskórki.

Skład  i w y rób

O EWAKUACJĄ NADRENJI.
flagę, 10. sierpnia. (Tel. G. P.). 

Stresemann odwdedizil dzuś Brianda i 
przeprowadził z nim rozmowę, która 
dotyczyła -apra/wy ewakuacji obszarów 
okupowanych. „Echo de Pairis" twier­
dzi, że Strcsamann zapowiedział Brian 
dowi wręczenie projektu UTepnlowania 
kwertji terenów "kupowanych. Biiand

miał zaakceptować propozycję roko­
wania w tej sprawia pod warunkiem, 
że ograniczą się one tylko do Francji 
i Niemiec i ta wyniki iflh zostaną 
prze&tawÓBO do zaakceptowania po­
zostałych mocarstw. Decyzja ta miała 
zapaść we czwartek, w hońcu prywat- 
nrgo posiedzenia 6-cn mocarstw.

GOT,OM O ść DO P E W N Y C H  

Paryż, 10 sierpnia (Ted G P )  
„P e lit Pairs:en“ donosi z Hagj; iż w 
sied-ziibie rlełegacii belgijskiej odby­
ło -się z udziałem Jaspara, Hym an- 
sa, Cheroina, Loucheura, Fiielilcgo i

U S T Ę P S T W  W 3R.EC A N G L II. 

Adaisiego zefhranio, na którem poste, 
numiono w  iimfentu 4 mocarstw nie 
dopuścić do narażenia na szwank 
planu Younga. Uczestnicy zebraina 
zgodzili się na poazymesniie W ie ik ie j

A p t e k a  i ■<.

L w ó w ,  p ia ć  u c l j ć h o v s k ! c h

Ś W fĘ T O  L E G J O N O W E  P R Z E Z  RAD JO .

W arszaw a, 10. siierpma (Tel_ G. P.). 

Polsk ie  R ad jo  za instalow ało  m ;kro fony, 
które będą transmi tow aty  przebieg ©- 
twarrfa uroczystości Zjazdu Leg jon istów  

w  N ow ym  Sqczu_ T ransm isję  tę nadadzą 

wszystk ie radjostacje  w  Polsce. N a jw aż­
n iejsze m om enty odbędą się od 11. do

13. i od godz 18. do 19, w ieczorem  11-go 

bież. mi es

BIEG KOLARSKI.
Katowice, 10 sierpnia (Tel G P_). W  

sobotę odbyt się V I. etap biegu k o la r­
skiego dokoła  Polsloi Slart nastąpił w 
Częstochow ie. W ys tartow a ło  51 zaw odn i­
ków Etap ten dał się dobrze* w e znaki 

ko la rzom  z powodu z le j szosy i gorąca. 
Zw ycięzcą etapu był L ip ińsk i z L e g ji 

W arsz. 3 godz. 11 min. 14.8 sek , drugu 

O leck i i M ichalak. W .o g ó ln e j k lasy fik ac ji 
prowadzi dalej Stefański 32, godz 15 

m in. 22.6 sęk ., przed W jęrk  em 32 26.49 

i M ichalakiem  32,28.16— 2/10 sek 

—— o-------
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CIAFNUJNIE LCTERJI RLASÓWEJ.
Tfl arszawa, 10. sierpnia. (Tel. G P ). 

Dziś, w pierwszym ainiu ciągnieinia 
•ł-lej klasy Państw.. Laterji Klas. padły 
główne wygrane na nuimery następu­
jące: 80.000 k. nr. 50717, 40.000 zł. 
nr. 47763, 5.000 zł. nr. 135239, 2.000 
zł. nr. 12938, 1.000 zł. nr. 42550,
77070, 127647, 800 zł. nr. 56966,
67286, 77816, 99709, 109383, 132115,
171134, 600 zł. nr. 10058, 13636, 28498, 
47426, 62745, 72142, 85586, 91280,
143660, 156517, 157702, 166562,
181315.

ODJAZD M IN. M AD G H EARU.
Warszawa, 10 sierpnia (Tel. G. 

P ) Po powrocie ze Spały min. Mad- 
^hearu zwiedzał osobl'wasci W a r ­
szawy, poczem wziął udzia w  obie- 
dzie wydanym na jego część przez 
ip. Daweya. Wieczorem oidljedhalł do 
Duikaresztu.

P min. Madghearu udzielił 
Aj. Wschodniej wywiadu, w któ­
rym m. i. wyraził przekonanie, że 
dzięki min. K wiotko widem u stosun 
ki handlów7e polsko - rumuńskie u- 
łożą się jak najpomyślniej. Jedruran 
z ważniejszych zagadnień będzie po 
łączenie kolejowe Gdyni z Gała - 
czem

. > ■
M U ZE U M  M IC K IE W IC ZA  W  „CELI 

K O NR A D A 41,
W ilno, 10. sierpnia (Tel. G. P  ) D y ­

rekc ja  robót publicznych postanowi la 

p rzejąć od praw osław nego spminarjum 

duchownego w W iln ie  4 pokoje w  n u ­
rach pobazyljpńskich, w  których ongiś 
przebywał Adam M'cklewjcz. Jeden z 

nich, to t. zw , celą Konrada. Zaznaczyć 

należy, . ź w  latach 1920— 23 w yże j w spo­
m niane pok o je  za jm ow a ło  gim nazjum  

b iałoruskie i w celi Konrada był urzą­
dzony ustęp. D yrekcja  robót publ. p rzy ­

stąpiła ju ż  do remontu pokojów Mickie 
wicza, w  których  urządzone będzie  mu 

zeum.

PAMIĄTKI PO MICKIEWICZU 
Wilno, 10 9ierpnla. (Tel. G. P.) Ba 

wiący tu wnuk Adama Mickiewicza, 
dr. Górecki, zaofiarował do urządzane­
go w  murach piobazyljariskich Muze­
um Mickewicz,a fotel, który był -wła­
snością Poety i jego oryginalny bilet 
wizytowy.

MIN. CAR W  NICEI.
Warszawa, 10. sierpnia. (Tel. G. P.). 

Donoszą z Nicei, że od 2 tygodni bawi 
tam minister p. Car, który przybył do 
Nicei samochodem z  Warszawy.

 o-----
JUŻ FAŁSZUJĄ  N O W E  ZŁO T Ó W  

KI.
Warszawa. 10 sierpnia (Tek G. 

P.) Zauedwie niklowe monety jedno 
zlotowe puszczono w  Obieg ukazały 
się już ich falsyfikaty. —  Fałszywe 
monety jednozłotowe, jaik stwierdź o 
no w mennicy zrobione są z miesza 
niny cyniku, ołowiu i cyny. Falsyfi 
kat jest odlewem posiada wszyst­
kie charakterystyczne cechy odle­
wu.

ZAGADKOWA EKSPLOZJA 
NA STATKU 

N o w jj Jork, 10. sierpnia. (Tel. G. 
PA. Jeden ze statków towarowych W  

porcie Neiw Yersey eksplodował z nie­
wiadomej przyczyny. 2 marynarzy 
poirosło śmierć na miejscu, 12 odnio­
sło ciężkie rany. Prawie cała załoga, 
składająca się z 45 ludzi, została 
wskutek eksplozji wyrzucona z pokła­
du z wialką silą.

Napastnik przypłaci! śmiercią
s#/f, ?wan'iurnicł}śf:1

SM U TNE S K U T K I P IJ A Ń S T W A .
(Od naszego korespondenta )

Drohobycz, w  sierpniu.
W  ubiegłym  tygodniu A lo jzy  

Brzuchalski, w  stanie nietrzeźwym  
napadł z siekierą w  ręku na pom ie­
szkanie Franciszka Świdra, p ow y­
b ija ! szyby i następnie po w yw ażę - 
mu drzwi, awanturował się w  izbie,

i zam ierzał do Swiadra siekierą.
Napadnięty w e własnej obiom e 

uderzył napastnika jakiem ś tępem 
narzędz.em tak nieszczęśliw ie w  gło 
wę, że w  stanie beznadziejnym  od­
w ieziono go do szpitala w  Droho­
byczu

mera smparM&a uilina jrssjtest
W Y D A N IE  U S T A W Y  O O PIE C E  N A D  CH O R YM I U M YSŁO W O .

Lwów, w  sierpniu, 
(e )  Przed pół rokiem departa­

ment służby zdrow ie Ministerstwa 
Spraw W ewn. opracował projekt 
ustawy o opiece nad cnorymi psy­
chiczni e.

Projekt ten po uzgodnieniu z in- 
nemi resortami został przesłany do 
Sejmu, a następnie wycofany wraz 
ze wszystkiem i innemi rzadowemi

projektam i ustawodawczemu
Tym czasem  ostatnie wypadki w  

Kulparkowie pokazują, jak dalece 
konieczne jest uregulowanie stosun­
ków w  tej dziedzin.*”, roztoczenie o- 
pieki prawnej nad lizeną rzeszą nie­
szczęśliwych umysłowo chorych. —  
To  też ukazanie się ustawy, uznać 
należy za rzecz bardzo nilną

Groźni1 pol-ir N -emirowie
P R A W D O P O D O B N IE  W  W Y N IK U  PO D PA LEN IA ,

godzinnej akc ji S traży pożarnej ogi eń 
zloka lizow ano. S rkoJa jest znaczna. 

W d rożon e  dochodzen ia  w ykaza ły , że 

p raw dopodobn ie ma Się tu do ezynjenja 

ze zbrdniczym wypadkiem podoalen a.

Lwów, 11. sierpnia.
(— ) Z Niem. row a donoszą nam o g ro ­

źnym  pożarze, jak i szalał ub iegłe j nocy. 
O koło  północy stanął w  płomieniach 

dom jednego * najbogatszych tamtej­
szych mieszKańców N. Kośeickiego. Po

z h i fllantruM
o, Dąiaczańsfcą

i D R A P N Ą Ł  AŻ

Lwów, 11. sierpnia.
(— i W  dniu w czora jszym  doniosła 

p o lic ji Helena Dąbczanska, właśq oielka 

przedsiębiorstw a p rzew ozow ego . zam . 
p rzy  ul. D ąbczańskirh  o  sprzen iew ie­

rzen iu  je j własności przez n-iejak ego 
H erm ana Ruttera, zam . p rzy  ul. św. A n ­
ny 3. M ianow icie  jeszcze w  lutym  br. 

Dąbczanska pow ierzy ła  do przechowania 
R u ttcrow i 2 duże wozy wartości 1490 zł. 
jednego konia wartości 600 zł., futro

D O  BRAZYLJI, 

damskie i 90 zł. w  gotówce.
Pom im o k ilkakrotnych  urgensów  Rut 

ter nie zw raca ł pow ierzon ej mu przez 

Dąhczańską w łasności, wobec czego Dąb- 

czańska rozpoczęła  sama starania o od ­
zyskanie zdeponow anych  rzeczy. O ka­
zało się jednak, że Rutter sprzedał po­
wierzone mu wozy, konia i futro i wraz 
z rodziną wyjechał do Brazyjli,

P ow iadom iona o tern p o lic ja  w d ro ­

żyła dochodzenia.

Ś W , B IU PO K K AC Y  ZACZN IE  

BADANIA ...
Paryż, 10. sierpn ia (Tel. G. P .(, 

„L e  Mati n“  podaje, że wobec skargi stu­
dentów Polaków  na zachowanie się poli­
cji francuskiej, polecono cen tra lnym  u 
rzędom  p o licy jn ym  przeprow adzen ie  on 

kiety administracyjnej d la wy jaśnienia, 

na kogo (!) spada odpow iedzia lność za 

te zajścia.

 0------
Z E P P E L IN  W R Ó C IŁ  DO  FR IEDRICH S- 

H A F E N .
Bazylea, .10. sierpnia (Tel. G. P.) O 

godz. 9.25 przeleciał nad miastem Zep­
pelin, wracający z Ameryki do Fr)e- 
drlchsba.cn

Paryż, 10 sierpn ia (Tel. G. P .(. 

A gen c ja  Havasa do  adu je się z Frie- 
drichshafen, że Zeppelin wylądował na 

lotnisku tamtejszem dziś o godz. l-szej 
popołudniu.

O LBR ZYM IA  P O W Ó D Ź  W  INDJACH.
Londyn, 10. sierpnia (Teł. G. P .). 

Z K alku ty donoszą, iż w  Indjach wylał 
Indus, pow odu jąc ogrom ne szkody. W e- 

i zbrane fa le  p op rzeryw a ły  w aty ochron­

ne, p rzyczem  w  jednem  m iejscu sto] pod 

w odą 7 wsi, w  innem  pow ódź odcięła  od 
św iata jedn o  z m n iejszych  m iast. Rzeka 

w zh  era w  dalszym  ciągu.

P R Z E P A D Ł  B E Z  W IE ŚC I.
Szanghaj. 10. sierpn ia (T e l G. P.) 

Zaginął bez w ieści statek celny francusk 
„E spadone“ , k tóry  przed 10 dniam i w y ­
ruszył z H ong-Kongu . P rzypuszcza ją, 

że zatonął w  czasie tajfunu.

ZAM ACH N A  H A B IB U LLA H A .
Wiedeń, 10. sierpnia (Tel. G_ P I .  

W ed ług doniesień d zienn ików  z KaJaha- 

ru, dokonano w Kabulu zamachu na Ha- 
b ibu łam i. N ieznany sprawca strzelił do 

niego chyb ił jednak.

------O-----
S AM O LO TY  R A K IE T O W E .
Berlin, 10 sierpnia (T ek  G. P..) 

Na Łabie ikoło Gersam dekarano z 
powodzeniem próbrego startu samo 
lotu przy pomocy rakiet wybucho­
wych, umiieszozcinych na skrzydłach 
aparatu. Samolot wyleciał w  górę 
jak wystrzelony z katapułty Próby 
le przeprewadzitia fii ma Jumkens.

SAMI iBÓJiSTWO N A  SZC ZYC IE  
E T N Y .

Rzym , 10 sierpnia (Te<l. G. P.) 
Przed ikiliku dniaimi niem. in.ż. Park 
wybrał się na wycieczkę na szczyt 
wuilkaniu Etny dochodzący 3.000 m 
i więcelj 'nie wrócił. Dcipiero teraz 
gruipa iiurystów iwfoslkidh znalazła 
jego zw fcki. Obok zab.tego leżał re 
wioilwer. Istnieje podejrzenie, że  

Pack popełnił samobójstwo.

CHŁOPAK W  ŁAPIE TYGRYSA
Kowno, 10 sierpnia. (Tek G. PA. 

W cyrku miejskim D odcaas przedsta­
wienia znajdujący się w  klatce tygrys 
przesunął przez kratę łapę i po-rwał sje 
dnego ze znajdujących się w  cyrku 
chłopców. Chłopak doznał ciężkich po 
kaleczeń i w sranie ciężkim odwiezio­
ny do szpitala.

Z  Z A P O M N IA N Y C H  T Y P Ó W .

Kto go pamiątal
Lwów, 10 sierpnia.

Każde miasto ma dla każdego 
pokoleni i swój typ specjalny, 
czasem przechodzi on do legend, kie 
dyindziej po dłuższym lub krót­
szym okresie popularności, ulega do 
szczętnemu zapomnieniu. Z azw y­
czaj będzie to jakiś „oryg ina ł", lub 
poprostu n ieszkodliwy warjat, inte­
resujący dzięki swym  dziwactwom  
w kosljumie, zachowaniu się i t. p

Ludzie starsi pam iętają jednego 
z takich, typowego może nie dla 
Lw ow a, ile raczej dla W ysokiego 
Zamku, gdzie rezydował stale, szu­
kając publiczności i poklasku. N a­
zyw a ł jsię „h rab ia" Seweryn P rzy ­
bylski. Jakie by ły  koleje jego ż y ­
cia i jaka geneza w ykolejen ia —  te­
go nikt nie wiedział. A le  każdy w ie ­
dział jak wygląda: szczupły, łysa­
w y, z pewnym  trudem poruszający 
się na swych płaskich stopach. Za­
wsze w  „ga li", —  w  czarnym, bar­
dzo sfatygowan3’m żakiecie, cy lin ­
drze i spodniach, zaczynających się 
znacznie poniżej pasa, a kończących 
n iew iele poniżej kolan. —  N a jw ię ­
kszą osobliwością była austrjacka 
szpada urzędnicza z żółto - czarnym 
kutasem i medal, noszony zamiast 
krawatki. N iem niej uderzający był 
inny szczegół: różnokolorowy puder 
którym  posypywał twarz i ubranie. 
Cylinder był zazw yczaj ozdobiony 
pozłótką, rękawy jakim ś proszkiem 
zielonym, a nos i uszy cynobrem

Oczyw iście budził sensację i sta 
le m iał koło siebie „tow arzystw o" 
podmiejskich gapiów Opowiadał 
im dowcipy i anegdoty, bo to była 
jego słaba strona, tak jak słabą stro, 
ną jego konceptów był brak w szel­
kiego dowcipu. Chciał jednak, aby 
się śmiano. Gdy po skończeniu a- 
negdotki (często zapominał końca i 
„kończył" w  środku) pożądany e- 
fekt nie następował, wpadał w  pa­
sję, wyciągał szpadę : piszcząc prze­
raźliw ym  dyszkantem, rozpędzał gro 
nc słuchaczy. Potem  uspakajał się 
i cała historja zaczynała się da ca- 
po.

Tak im  był Seweryn Przybylski, 
tolerowany przez władze, bu ostało 
cznie nikomu nic złego nie zrobił. 
W  ostatnich latach odebrano mu je 
dnalś szpadę i to przyspieszyło jego 
koniec. Zaczął unikać ludzi, bał się 
ich, a wreszcie umarł, podobno po­
zostawiając kilku zupełnie norm al­
nych synów.

K io  go pamięta?
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Stanowisko „Gazety Porannej** uwieńczone pełnym sukcesem:

właściciela dóbr Pielrycze kolo Krasnego
pud zarzuism zamordowania Ip . Zofji Rylskie;

W LREW  WSZi/LKIM MATACTWOM STRONY INTERESOWANEJ, OKAZUJE SIĘ, ŻE MIELIŚMY SŁUSZNOŚĆ, 
PISZą C O ZBRODNI I ZWALCZAJĄC TEZĘ „SAMOBÓJSTWA".

(Telefonem od naszego korespondenta)

Przemyśl, 10. sierpnia. (M). Na 
podstawie zarządzenia Prokuraitoirji 

'Yiaństiwa nastąpiło uwięzienie Tade­
usza RylsKiege, b. majora W. P., męża 
śp. Zofji Rylskiej, którą —  jak sobie 
zapewne nasi Czytelnicy przypomina­
ją —  znaleziuno swego czasn zamor­
dowaną wśród tajemniczych okolicz­
ności w parku pałacowym.

Tadeusz Rylski występował w  o 
staitnim procesie karnym, który się 
odmył przed sądem okręgowym w Zło­
czowie, ale już wówczas rola jego była 

bardzo niewyraźna, 
zwłaszcza, że opinja publiczna wska­
zywała na niego jako na ^prawef 
mordu.

Dochodzenia prowadzone następ­
nie na miejscu zbrodni przez przemy­
ski sąd okręgowy, kltóry zestał dla tei 
sprawy delegowany, widocznie 

wzmocniły podejrzenia 
t  powyższym lueruniu do tego stop­
ią a, że Prokuratoria wydała zarzą­

dzenie aresztowania Rylskiego. Rylski 
został oddany do dyspozycji sędziego 
śledczego w Przemyślu.

Jak 'słychać, w  tej aferze urzędo­
wali na miejsciu z ramienia sądu prze­
myskiego dr. Jan Prohaska, znany z 
licznych występów jako prokurator w

procesach kryminalnych, ipełmiąc-y o- 
bowiązki sizeła Prokuratuiry przemy­
skiej, oraz wytrawny sędzia śledczy 
p. Metzger. Rozprawa przeciw Rylskie­
mu odbedziin sie przed sądem okręgo­

wym w Pizemyślu w niedalekiej przy­
szłości.

(Równocześnie nadsyła nam, nasz 
korespondent ze Zł czoiwa relację, kitó- 
rą poniżej przytaczajmy)-

W pite . A j stwierdzi!
że pcpeiiiiono morderstwo.

Złoczów.
10. siempnia. (Kr). Głośna swego 

czasu sprawą „samobójstwa" śp. Ryl­
skiej, właścicielki dóbr Pietryoze koło 
Krasnego, p .mszena aa łamach ^Ga­

zety Porannej" wraz z żądaniem 
śledztwa w kijrninkn sprawdzenia 
słuszności twierdzeń rządcy dóbr Pie- 
trycze, iż mąż tragicznie zmarłej Ryl­
skiej, jedyny spadkobierca dóbr Pie-

trycze, żonę zastrzelił, aby odziedzi­
czyć jej kolosalny mają tek, zelektryzo­
wała całą opinię publiczną i doprowa­
dziła do wyłączenia sądu zh ozowskie- 
go i mianowania sądu przemyślnego 
dla przeprowadzenia śietLrtwa w tym 
kieianku. Już początkowe dochodzę 
nia wykazały

całkowitą słuszność 
stanowiska wówczas zajętego przez 
„Gazetę Poranną". —  Przedwczoraj 
przybył do Pietrycz sędzia śledczy z 
Przemyśla z lekarzem-rzeczoznawcą, 
który przeprowadzi

sekcję zwłok.
Wynik sekcji był sensacyjny, gdyż le- 
karz-rzeczoznawca sądowy stwierdził, 
iż strzał padł nie z prawej, lecz z le­
wej strony, wobLC czego zacł odzi 

morderstwo nie samobójstwo.
Celem jeszcze dokładniejszego zba- 

dan.a odesłano czaszkę do Lwowa, 
gdyż ciało same znajduje cię już w 
zupełnym "ozkłr.dzie, Wobec wyników 
sekcji sędzia śledczy polecał wywia­
dowcom odprowadzić RyJiśkiago do 
w'ę'zien,ia śledczego w  Złoczowie, gdzie 
po dokładnem przesłuchaniu polecił 
jeigo aresztowanie dziś przi dpołud- 
niem . odstawieaiie, do więzienia do 
Przemyśla.

Irziil ii m i n i e  z sirum.
i ch iMiantyczna eskapada na „Jance".

NA „FOŻYCŻONEJ" ŁÓDCE PROFESORA PUŚCILI SIĘ NA WiELKIE WODY I ZW/CIĘb KO

L wu w, 11. sierpnia. 
v— ). Po otwarciu powszechnej W y­

stawy Krajowej w  'Poznaniu, o zwie­
dzeniu jelj zaczęli mairizyć ziwłaszc-za

t a a  znaczne „skoki" M z ie js k ie
ZAŁOŻĄ NOWY SKLEP, CZY UBICRą  SIĘ OD STÓP DO GŁÓW?

Lwów, 11 sierpnia.
(— ) W dniu wczorajszym niezna 

ni sprawcy dokonali włamania do 
■sklepu galanteryjnego Dawida Knol- 
4a, przy ul. Żółkiewskiej 125, skąd 
skradli znaczną ilość bielizny, poń­
czoch i krawatek, ogólnej wartości 5 
tysięcy złotych.

Nie spoczywali widocznie ubiegłej

nocy amatorzy cudzej własności, al­
bowiem z ło ży li w izytę także w mie­
szkaniu Gzeli Acker, przy ul. Sykstu- 
skiej 14, gdz.e skr.adli nakrycie srebr­
ne i biżuterję, poczem zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

W obu wypadkach policja wdroży­
ła poszukiwania za sprawcami.

— o------

ZNANIA.
młodzi liuidzic, (zamieszkali! na Kre­
sach, bądź też niemajątey środków fi­
nansowych na opędzenie kosztów po-. 
dróży.'' Wśród wielu, 'tysięcy takich 
marzycieli, znaleźli się także ucznio­
wie gimnazjalni w  Kamionce Srrumi- 
łc wej. Całymi oKSlBm! suszyła sobie 
głowę nad zrealizowaniem wielkiego 
pragnienia wyjazdu do Poznania. Ale... 
nie mieli pienię.dzy. W padli więc na 
pomysł, że mogliby znalezć tani, acz 
nieco ryzykowny sposób lokomocji.

W Kamionce Struimiławej miesz­
kańcy obdarzeni są wspaniałą rzeką- 
Bugiem. Rozpoczęły się zabiegi i per­
traktacje

o zdobyć je łodzi.
Jeden z profesorów gimnazjum miał

morderca bł. p. Faita
został ujętij ku uciesze okolicznej ludności.

Lwów, 11 sierpnia.
(— ) Postrachem powiatu sanock e-

flo od dłuższego czasu był jakiś nieu­
chwytny osobnik, klóry teroryzując o- 
k ulicznych mieszkańców, dokonywał 
grabieży, przyczem udawało mu się 
zawsze uchodzić bezkarnie. Liczne o- 
bławy policji powiatowej ze Sanoka, 
oraz pomniejszych posterunków, koń­
czyły się rezultatem negatywnym, al­
bowiem złoczyńca potrafił zawsze ujść 
z zastawionych mań zasadzek.

Dopiero w, dniu wczorajszym —  
jak nam donoszą ze Sanoka —  długo­
trwałe poszukiwania uwieńczone zo­
stały sukcesem, albowiem ów n’eu- 
chwytny dotąd bandyta dostał się w 
•ęce policji, Jeszcze w nocy z czwiart-

ku na piątek donięśiono pow. Komen­
dzie-Policji w Sanoku, że ścigany ban­
dyta ukrywa się w oddalonych o 3 kim 
od Sanoka Olchowcach u swojej ko­
chanki.

Natychmiast na miejsce wyruszyła 
większa patrol policyjna, która otoczy­
ła odnośny dom i pod groźbą użycia 
broni aresztowała owego niebezpiecz­
nego osobnika, którym ckazał się 25- 
lctni Jan Kobyla,rski, grasujący od 
przeszło roku w powiecie sanockim i 
krośnieńskim. Bandytę okuto w  kajda­
ny i doprowadzono do Komendy Poli­
cji w Sanoku.

Na wieść o schwytaniu sprawcy 
wyięgły tysiączne rzesze publiczności, 
żądne widoku tdgo do tąd niej widziane'

go osobnika. Dopiero większy oddział 
policji zdołał rozproszyć grumudzące 
się tłumy

W toku dochodzeń Kobylarski przy 
zmał się do dokonania morderstwa ra­
bunkowego na osobie bbp1. N Feita, o 
której to zbrodni w  swoim czasie'do­
nosiliśmy. Ponadto bandyta przyznał 
się do usilowamcgo morderstwa rabun­
kowego na osobie jednego z księży w 
powiesić 'iskim. K otlarsk iego  po spi­
saniu pierwiastkowego śledztwa od­
stawiono do sądu okręgowego w Sa­
noku.

Niewątpliwie p rz y  sposoD ności p ro ­

w a d z o n y c h  d o c h o d zeń  wyjdą na jaw 
nowe fakty, świadczące o jego zbrodni­
czej działalność^.

DOBILI DO PO- 
>

własną łódź płasko-dśnuą o niskich 
bui tach, zbatą z cięzkich kHpek, o jed­
nej parze wioseł. Był to przedmiot 
pragnień i zazdrości trzech uczniów 8 
kl. jim Stanisława Brzezickiego, Ja­
na Zielińskiego i Józefa Stypuiskiego. 
Profesor z  początku obiecał wypoży­
czyć łódź. Gdy się jednak dowiedział, 
jak daleką podróż 'zamierzają odbyć 
trzej niedoświadczona wioślarze, obie­
cankę swą cofnął. Chłopcy czy nili 
tymczasem starania. Uzyskani polece­
nie starosty powiatowego w. .Kamionce 
Strumiłowej do wszystkich władz i- u 
rzędów państwowych, by w  razie po­
trzeby udzielały chłopcom jak najda 
leij idące] pomocy i opieki.

Gdy profesor cofnął ze zwolenic za­
panował

ponury nastrój.
Nie dali jednak chłopcy za wygraną. 
2. Lipc," br. o godz. 3 rano równonze- 
śnde wszyscy trzej znikli z Kamionki 
Stramiłowtj, a wraz nimi zniknęła 
łódź profesoia. Chłopcy „buchnęli" 
łódkę, ochrzcili ją

imieniem „Janka" 
na cześć pewnej znajomej panny, któ­
ra snać spustoszenie ueryniła w ich 
sercacn. Naaprzedzie łodzi założono 
małeńlką banderę o państwowych bar­
wach. I tak mała łódka pojechała w 
słoneczny szlak „wielkiej wody". Po­
dróż trwała długich 17 dni po wodach 
Bogu i Narwi, Chłopcy mieli tysiące 
trudności,

niepowodzeń i przygód. 
Przezwyciężyli; nednafc wszclkae prze­
ciwności losu. Ży wili się tern, co im da­
li ludzie po okolicznych wsiach i mia­
steczkach. Spali, gdzie Bóg dał. Aż 
w dniu. 19. li-pca br. stanęli zdrowi i 
cali w  Modlinie. Tu udzielono chłop­
com wsparcia finansowego, dzidka cze­
mu mogła om. wyjechać do Waiuzawy.
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Z- spraw miejskich

Co zro& ono w z a M e  naprawu i roz
ulic miasta Lwowa.

W  PRZYSZŁYM R0&U WIELB ULIC OTRZYMA JEZDNIE ASFALTOWE.

Sir. 6

W  Warszawie zaopiekował się nimi 
Państwowy Urząd wychowania 'fizy­
cznego. Po paru dniach

chłopcy bianęli w Poznaniu.
Wieść o szoizęśliiiwem dotarciu trzech 

młodych i odważnych chłopców do 
Poznania obiegła lotem błyskawic’ 
Kamionkę Strum.iłową, wywjłnjąc 
zrozumiałe zainteresowanie.

Mimochodem•
BŁ 0 GOSŁ A WTENSTW i KANIKUŁY, 

Lwów, 11 sierpnia.
—  Dziś w nocy, mówił Hilary, nie 

mogąc zasnąć, rozmyślałem nieco nad 
stosunkiem obywatela do upałów. I 
doszedłem do wniosku, że mój stary 
pogląd na tę sprawę hył niesłuszny. 
Wynikał z ciasnego egoizmu, zamiast 
brać pod uwagę jedynie to, oo jest „su­
prema lex“ , więc dobro publiczne.

Byłem lekko zdziwiony,
— Czyżby kanikuła?..,
—  Kanikuła, drogi panie, jest naj­

lepszym sprzymierzeńcem wszystkich 
rządów. Wyręcza je w  walce z prze­
ciwieństwami, niemal w myśleniu. —  
Samą potęgą żywiołu usuwa najbar­
dziej zawiłe trudności państwowe, choć 
może nie rozwiązuje ich Ale tego 
znów od niej żądać nie można; wystar 
czy, jeśli zasługą kanikuły jest pow- 
szeenne moratorium.

—  Nie rozumiem dobrze
— Weź pan politykę. Czy w  tak 

piekielnie gorącym czasie któremukol 
wiek z wrogów państwa zechce się spi­
skować, demonstrować, obalać ustrój? 
Nigdy w świecie! Są żałośnie wyczer­
pani, a jedyną ich namiętnością jest 
nie łryle zdobycie władzy, ile wygod­
nego legowiska ,w cieniu. To taż wy­
szli ze swych zbrodniczych katakumb 
i ciężko dysząc, wypoczywają na Po­
hulance. Weź pan trudności komuni­
kacyjne. Chyiba w.arjat zechce jechać 
jo leją  w takim czasie. Aprowizacja; 
komu dziś chce się jeść? Nawet mo­
ralność publiczna zyskuje. Widziałem 
dziś parę kochanków Pili wodę sodo­
wą, zlewali i budzili litość. Najbar­
dziej gwałtowne instynkty topnieją w 
żarze słonecznym, a to, co z nich po­
zostanie, jest niewinne i melancholij­
ne. Któremuż złodziejowi chce się obec 
nie uciekać przed policjantem? Któ­
remuż policjantowi ścigać go? Świat 
wyzbywa się drapieżnych namiętności 
i staje się sennt-m, nieco limfatycznem 
dzieckiem.

—  Ale zapomina pan, że ta błogo­
sławiona kaniKuła nie może trwać 
wieczmie.

—  Jak gdzie. W kiajach, rządzo­
nych 9labo, oczywiście przejdzie wraz 
ze swemi dobrodziejstwami, Ale o Pol­
skę, gdzie chcieć to móc, gdzie kiep­
skie prawo' ustępuje przed męską, u 
mundurowaną wolą, jestem spokojny. 
Damy sobie radę i z prawami natury, 
wyduławszy tylu innym Tylko —  czy 
padnie komenda?

Hilary zatroskał się nieco

ta tsren ie  T a rgó w  W schodnie

L U N A -P A R K
czynny codzienn ie  do godziny  

12 tej w  nocy.

Spesjallst i chorób skóm i wener oras 
kosmetyki

D r  S C H W A R Z
Lwów , Słowackiego 4, naprzeciw gt, po, 

C*ty Tel. 10-31.
Usuwanie plam , brodawek znamion, wto 
sów Leczenie żylaków Diatermia. Lam  

py kwarcową.

Lwów, 11. s' erpmda.

Zarząd m. Lwowa w roku bież. 
wytężył swe usiłowania w  kierunku 
rozbudowy dróg, placów i chodników.
Jak wiadomo, w  budżecie na ten cel 
preliminowano 2,300.000 zł. Komisarz 
Rządu dr. Nadolski prztrwiał swój ur­
lop i w dniu 1 bm. przyjechał do Lwo 
wa, aby kilka dni poświęcić nadzoro­
wi nad budowa ulic W tym celu wraz 
z drme Obmińskim, r. Frankowskim i 
st. radcą inż. Pelczarskim objeżdżał 
całe miasto, informując się o postępie 
robót i udzielając wskazówek. Dr, Ob- 
miński, który urlop spęaza częściowe 
we Lwowie, również kilka godzin 
dziennie poświęca tej sprawie.

W  roku bież. dokończono brukowa 
nie ulic Piekarskiej do pl. Bernardyń­
skiego, uporządkowano nl. Milko wki e  
go, Klonowiicza i Asnyka, gdzie urzą­
dzono 9kwery, a w  rozbudowie jest ul. 
Serbska i uporządkowanie pl Bernar­
dyńskiego, który będzie nieco podn ,e- 
siony i przyczyni się do pięknego wy­
glądu tej strony miasta. W y szutrowa­
no i wysmołowano jezdnię na ul. Ja­
błonowskich, wy walcowano. i popra­
wiono, jakoteż wysmołowano gościniec 
Stryjski, umażtiwuając w  ten sposób 

wycieczki do boisk 
i za reyatkę łśtryiską.

W roku bież. rozpoczęto budowę i 
urządzenie ulic „Wias-nej Strzeehy“ , 
które należeć będą do najpiękniejszych 
ulic aracerowych, prowadzących od 
ul. Poniatowskiego do t. zw. Nowego 
Lwowa Ulica 'będzie zaopatrzona w 
skwery z szerok;mi chodnikami. W bu 
dowie znajduje się również ul. Peiczyń 
sika od strony pl. św. Zafji, gdzie ró­
wnocześnie układa się szyny tramwa­
jów©. Ulkia ta będzie urządzona w 
przeciągu dwóch miesięcy i w  ten spo­
sób spełnią się życzenia mieszkańców 
tej dzielnicy uzyskania najbliższego

Lwów. I ł  sierpnia 
( _ )  Przed Sądem Okręgowym kar­

nym odpowiadał wczoraj 30-letni Jan 
Tokarowski z Winnik. Jako współo­
skarżony odpowiadał krewny jego An­
tom Ttkarowski z Dawidowa.

Główny oskarżony, Jan Tokarow- 
ski, odpowiadał za to, że u wnja swe 
po Woicieuha Danilowa skradł garde­
robę wartości 400 zł., ponadto za. to,

połączenia z  aworcem.
Spełniły się również życzenia rme 

szkańców nl. Dunin Borkowskich,
gdzie ukończono budowę jezdni z trwa 
łegp kamienna bazaltowego, a obecnie 
urządza się tam chodniki płytowe i 
sfewery. W  budowie jest również ul. 
Gipsował.

Zarząd miasta nie spuszcza rów­
nież z oka ul. Zadwórzańskiei, Lwow­
skich dzieci i Kętrzyńskiego, które do­
magają się rekonstrukcji. Niestety w 
tym roku będzie mógł przystąpić je­
dynie do naprawienia ul. Kętrzyńskie­
go.

Celem odciążania ruchu koł t,wego 
ż dworca, Zarząd miasta przystąpił 
do rekonstrukcji ul. Kubasiewicza, w
którą skierowany zostanie częściowo 
ruch kołowy z dworcem.

Ukończono >w tymi rpfcu ułożenie 
chodników po lewej stronie uh Gró 
dedkiej od uh Dzia'rvńSkioh dio rogal 
hi. W  budowie znatjidiu'je się ul. Leo 
na Sapiehy dio Zakładu św. Teresy. 
U lica ta będzie wykończona 

do Targów  Wi&chodnicK 
T a  część budowy przedstaw ia w iele 
trudności z powodu wykończonych 
n.edaiwino kanałów. Przystąpiono 
również diu ostatecznego urządzenia 
uł. Szumllańsikłcih. W  ml. M ick iew i­
cza do K aw iarn i W arsza wa bulki;je 
się chodniki, a  po założeń a skw e­
rów, przyw róci tsię tej u licy  należy­
ty wyigląd.. Ptrzed cerkwią św. Jerze 
go urządzone ibędą skw ery i kląłby 
kw iatowe.

Ziuipdnej rekonstrulkelji ulegnie o- 
Ibecnie ul. Hetmańska. Gała jezdnia 
będzie wyłożona dirrlbnym (brukiem 
ibazalltowym ma pokładzie (belono- 
wym , chodniki bemą rozszerzone, a 
przez oszczędne i celowe r o z d z ie l­
n ie jezdni uzyska się znaczny ipa/s 
.R'1'unł.u :na rozszerzenie w ałów  He.

, że skradł Iwanowi Pituie, zamieszkałe 
mu w Czyszkac.h, pościel. Część tej po­
ścieli sprzedał, część zaś przechował 
u Antoniego To kaniowskiego w Dawi­
dowie.

Po przeprowadzeniu rozprawy Jan 
Tokarowski skazany został na 6 mie­
sięcy więzienia, *zaś ■ Antoni Tokarow­
ski uwolniony został od winy i kary.

mm O 1'9

tmańslkich. Ulica Legjonó w  od Ja­
giellońskiej dó pl. 'Gohu oh o wsk ich, 
pozostawiająca wiele de żj ozerna, 
będzie obecune przebuaowana.

Urządzono i naprawiono ulicę 
,Lwowską, iprzez co uimożlliiwiomo do 
jazd  do Brzuchówic.

Przied kóllku dniami przystąpiono 
do przebudowy

ulicy Łyczakowskie), 
gdzie roboty' do kościoła św. Antoniego 
będą ukończone jesziuzje w tym roku. 
Celem odciążenie ruchu na rogu ulicy 
Łyczakowskiej i Czarnieckiego na pro­
pozycję Komisamz? Rządu dra. Nadoł- 
sk,;ego, ma być uLc-a ŁycizafcowsILa 
rozszerzona w  ten sposób, ze usunie 
się szpecące tę część miauta mar od 
kościoła Klarysek, przez co odsłoni się 
budynek Unzędn skarbowego, a istnie­
jący tam ekwer os tani: znacznie roz­
szerzony.

Bardzo pięknie rarzedstaiwa się o- 
bcenie górna część nl. Łyozakowunicj 
od kościoła P'ocna i Pawła do iogaturi. 
Po levyuj aironie tej ulicy urządzono 
już piękne skwery. Po prawej stronie 
Zariząd miasta przystąpi do ułożenia 
skweru

po przesunięciu szyn 
tramwajowych w  stronę jezdud. Upo­
rządkowano również plac przed ko- 
śc.oieun Dominikańskim, a w najbLlż- 
szym czasie przerobione zostaną ukwe- 
ry za cenr. ia Wołossą i aastosarwiaine 
do znajdujących się Lam budynikuw 
dawnego arsenału.

W  budow ie zn a jdu je  się obecn ie Dro  

ga Pasieczna, która  pok ry ta  będzie  trwa­
łym  oruk itm . Przez budowę tej drogi 

m iasto uczyn iło  zadość oddawna odczu­
wanej potrzebie mieszkańców Pasiek, 
k tó rzy  ponosząc w szelk ie  ciężary m .ej- 

skie. nie m ie li dogodnego połączen ia ze 
Lw ow em  Droga la łączyć będzie uKcę 

Łyczakowską a Zieloną stanie się czę­

ścią p ro jek tow an ego
korsa obwodowego.

Przez budow ę tej d rogi powiększy się 
wartość kompleksów gruntów miejskich 

w tej stronie. Część ta na leży do n a j­

zdrow szych  w  m ieście i w k ró tee  ruch 
budow lany w  te j stronie bardzo  się ro z ­

w inie.
W  końcu rozpoczęto  przebudowę ul! 

cy Chorążczyzny, gdzie będzie ułożony 
bruk bazaltowy na podkładzie betono­
wym. Ulica  la uporządkow ana będzie 
do p o łow }' tego m iesiąca, poczem  Za iząd  

miasta przystąp i do rozbudowy ulicy 
Z'imnrowicza, Sokoła, Małeckiego, Koral- 
nickicj i Rutowskicgo.

W  czasie swego pohytu  we L w ow ie , 

Kom isarz Rządu pertrak tow ał z amery­
kańskimi Tow . budowy dróg asfalto­
wych „W arrenit BithuSUc“ w  sprawią 

pokryc ia  n “ k tórych  ulic

sztucznym asfaltem  
pochodzenia meksykańskiego. Pod ro z ­

wagę w zięto  u licy  leżące między u['ieą 

Zieloną a Łyczakowską, łącznic z ulicą 
Pijarów , których  rów n y  teren nadaje 
się do bruku asfa ltow ego. T ow arzys tw o  

to ip iało przystąpić już w  tym  roku do 
pokryc ia  asfaltem  80 000 m. kwadr, ulic, 
jednakow oż ze w zg lędów  technicznych, 

musiano sprawę odroczyć do następnego 

roku. P rzygo tow an ia  jednak  wszelki e 

poczyn iono, tak, że już w  p rzyszłym  ro ­

ku w ie lka  część u lic w  m ieście otrzym a 

jezdnie asfaltowe.

PiiMociL M a  ni prosił l i a n
POD WPŁYWEM WESOŁOŚCI OGOŁOCIŁA DOSTOJNEGO HRABSKIEGO

POR1JERA Z ODZIELY.
Lwów, 11 sierpnia. kowi ubranie

( —) Przed Sądem Okręgowym kar­
nym stanęła wczoraj niejaka Bronłsla 
wa Kaian&li a, bez miejsca zamieszka­
nia, z zawodu służąca.

C Ńa wczorajszej roz.jir.awie Katańska 
broniła się tern, że w krytycznej chwili 
umiała w czubku" i pod wpływem al- 
kohoju dokonała kradzieży.

Oskarżona była o to, że dnj.a 3 lip- | Sędzia Swirrczyriski skazał Katan 
ca br. wstąpiwszy na chwilę do w^sty 9ką na 2 miesiiące więzienia z zawie-
bnln pałacu Eaaenioh przy ul. 3 Maju, szeniem wykonania kary n,a lal 5.
skradła portjerowi Szymonowi Bielin- !

M a m u s i  z U  mik - minm
T  slkarowski z Dawidowa - ^iwblnfóny.
KRADŁ U WUJA, JAKOTEk. U FITUŁY: ŁĄCZNIE POL ROKU WIĘZIE­

NIA.
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mm naszego
wskutek braku wagonów.

SKARB NASZ PONOSI OGROMNE ST RATY WSKUTEK UNIEMOŻLIWIENI A TERMINOWEGO WYWOZU DRE­
WNA. —  STAN TEN GROZI PRZESIL ENIEM W  PRZEMYŚLE DRZEWNYM.

Lwów, 11. sierpnia.
Wielo,krotnie już podnoszono kata­

strofalny braik wagonów pod naładn- 
nek drzewa na eksport. Sytuacja ta 
'zaostrza się 'z dnia ma dzień, grożąc . 
nieobliczalnemi stratami dla przemy­
słu drzewnego.

Wiadomo, jak ciężką konjunlkhirę 
na rynkach zagranicznych przechodzi 
obecnie nasz przemysł drzewny i  z jak 
wielkim trudem d wysiłkami połącziony 
jest zbyt polskiego drewna na tych 
rynkach w związku <z slilną iwalką 
konkurencyjną ze Szwecją, Finlandią 
i z Rosją (której sam eksport do An- 
glji iw roku bież. wynosi wyżej 7 mi­
lionów funtów).

W takim momencie przemysł drze­
wny, (zaskoczony ogólnym zastojem 
na rynku wewnętrznym i poważnym 
głodem gotówkowym napotyka na 
nieprzezwyciężone trudności, uniemo­
żliwiające zbyt materiałów. Pomijając 
olbrzymią szkodę, jaką ponosi pań­
stwo w okresie ujemnego bilansu han­
dlowego i w  czasie, gdy inne artykuły 
eksportowe nie dopisują, eksport drze­
wa stanowiący poważną cyfrą po skro­
nią aktywnej tego bilansu, ulega 
podcięciu z powodu braku wagonów. 
Nie widać też wcale, aby w  tym kie­
runku przedsiębrano jaką decyzję, lub 
obmyślano jaki plan, któryby miał na 
ceiu złemu zaradzić.

Przemysł drzewny ma aa tarta­
kach przygotowane wielkie ilości ma­
teriałów tartych, sprzedanych zagra­
nicy z terminami dostaw i z powodu 
niepodstawiania wagonów, narażony 
jest na nieobliczalne straty. Matorjal 
tarty ekspertowy ulega <w porze letniej 
zepsuciu, tracąc niekiedy do 40 proc. 
swej pierwotnej wartości. Ponadto od­
biorcy zagraniczni grożą firmom kra­
jowym procesami o odszkodowanie za 
nieterminową dostawę, albo też anu­
lują swoje obstalunki, pokrywając je 
po tańszych cenach w krajach konku­
rencyjnych.

Jak wpływa podobny stan na opi- 
nję polskiego eksportu zagranicą, nie­
trudno przewidzieć.

Min. komunikacji n,a skutek i-nlter- 
wencji argamzacyj drzewnych rozesła­
ło dyrekcjom 9. lfpca d ep es zę , zmie­
niającą kolejność w podetlawiaura wa­
gonów z 8-ej na 6-ią, zapewniając, iż

to wpłynie na złagodzenie kryzysu.
Niestety, depesza ta pozostała tyl­

ko depeszą bez pożądanego skutku. —
Firmy drzewne w  dalszym ciągu wa­
gonów nie otrzymują, a może nawet 
od chi wili tej depeszy mniej, aniżeli 
przediem.

Ponadto ostatnie dni zaostrzyły sy­
tuację jeszcze bardziej, bo w wypad­
kach, gdy doitąd Min. komunikacji wa­
gonów dać nie mogło, polecało iirmom 
zamawiać pociągi niemieckie —  obe­
cnie koleje niemieckie odmawiają zu­
pełnie podstawiania takioh pociągów.

W swoim czasie przemysł drzew­
ny zwracał uwagę na niebezpieczeń­
stwo uzależnienia go od Niemiec i ko­

lei niemieckich. Jeżeli już taka zależ­
ność była koniecznością, to przecież 
Mim. komunikacji winno było zawrzeć 
z kolejami niemieckiemi jakiś obowią­
zujący, gwarantowany układ, że wa­
gony ira żądanie będą podstawiane, a 
nie uzależniać losowy eksportu drzew­
nego od widzimisię nim . władz kolej.

W 'związku z tom oczetewaóby na­
leżało, że Mim. komunikacji wypoży­
czy wagony na okres letni w jednym 
z krajów sąsiednich, nip. w  Czechosło­
wacji, lub też należycie zmieni układ, 
zawarty, z  kolejami niemieckieimi.

■Dalsze łnwanie podobnej sytuacji 
wywołać może katastrofalne przesile­
nie w przemyśle drzewnym.

N O W E  S A N A T O R IU M  W E  L W O W IE , P R Z Y  U L . L IS T O P A D A  22 JUŻ C ZY N N E
Sanatorjum  ,,V ita “  m ieszczące się w  trzyp iętrow ym  gmachu j urządzone 

z luksusowym  kom fortem  (centralne ogrzew anie, bieżąca ciepła i z m na woda 
w  każdym  pokoju , e lek tryczna w inda dla chorych itd ), dw ie  sale operacyjne, 
sala porodow a, oraz stacja d la  n iem ow ląt. P ok o je  oddzie lne i dwuosobowe, 
wszystki e słoneczne.

Sposobność rekreacji w  p ięknym  ogrodzie  j na słonecznych balkonach.
Ceny bardzo nisk ie: pobyt d zienny w raz z u trzym an iem  i  usługą w  polio  

jach dw u lóżkow ych  15 zł., w  oddzie lnych  20 zł.
D ow o ln y  w yb ó r lekarza.

Za  Zarząd:
Dr. Ignacy Schwarz. D r. S Albin,

arna.

BIEDNE TE CERKWIE!
Lwów, 11 sierpnia.

Jesteśmy świadkami gorączkowego 
„unara&awła/nia" reliigji prziez miody 
kler obrz. gr. kat. Tego widocznie, u- 
czą w seminariach, choć z punktu wy­
znaniowego to wsączanie polityki do 
kościołów budzić musi poważne za­
strzeżenia. Niedawno doszło do gorszą­
cych scen w  Tołszczowie pod Lwo­
wem, gdzie młody kleryk usiłował 
wbrew ludności wprowadzić do cerkwi 
pieśnoi nacjonalistyczne. Ale wprost 
tragikomiczny wypadek zaszedł w Nie- 
mirowie.

Czytamy o tern w „D ile“ : „Posze­
dłem do cerkwi ze smutkiem, bo miał 
to być pogrzeb mojego krewnego. Ale 
tylko rzuciłem okiem na cerkiew, a 
odrazu znikł mój żal i ból. Całe wnę­
trze cerkwi niemirowskiej przepięknie 
wymalowane w  ukr. kolorach. Ukraiń­
ską, a nie obcą uczynił ją młody je­
szcze proboszcz 'ks. Włodzimierz Miku- 
łowież. On zukrainizował niemirow- 
ską cerkiew-. Oto takich księży jak naj­
więcej!"

Daj Boże, skoro kolor niebiesko-żół-. 
ty tak cudownie U9uw a melancholję 
i poprawia humor. Mażnaby to odkry­
cie zastosować również do nagrob­
ków i liberii grabarzy. Tylko —  tak 
między nami —  czy cała ta zabawa 
nie idzie za daleko?

l i i i  posfiili ma i i  i i i  u r a n .
CHŁOPI GREMIALNIE NISZCZĄ „SŁUGUSÓW DJABŁA", —  ŻYWCEM SPALENI.

Charków, w  siempniiu.
Kronika pism sowieckich z ostat­

niej doby przynosi szereg wiadomości, 
jaskrawić świadczących o coraz bar­
dziej wzmagającej się fali krwawego 
kontiterraru ze strony włcścdaństwa 
ukraińskiego wobec komunistów i 
władz bolszewickich.

W ypadfei zamordowania /wybit­
nych dzi-a-łacizy, podipalleń „wzorowych 
gospodarstw komunistycznych", krwa­
wych na/padów itp. nano/żą. się z każ­
dym dniem, (przybierając w  ostatnich 
dniach wprost zastraszające roz­
miary.

Oto garść iprzyfcładów z mnóstwa 
faktów, przytaczanych w pismach 
sowieckich iz jednej daty.

Wedle „Komunisty", w rejonie- Ka­
mieńca Podolskiego izarejestrciwano w 
ciągu jednego mielsłąca 8 popełnio-

Stały fundusz drogowy
Z A M IA S T  M Y T A , K O P Y T K O  W EGO, M O STO W EG O  I T . P.

nyoii mordów na działaczach 'komuni­
stycznych. W e wszystkich tych w y­
padkach chłopi występowali gremial­
nie mordując 'znienawidzonych komu­
nistów 'jako „sługusów diabła i wro­
gów ludu“.

Ostatnio w  tym samym rejonie 
znowu zarżnięto w bestialski sposób 
organizatora komuny rolniczej, W a- 
rgwina.

W rejonie Jekaterynoslawa chłopi 
'zaatakowali prózesa urzędu aprawi- 
zacyjnego Mazana i po dłuższych tor-

przedturach powiesili go na placu 
urzędem, którym kierował.

Jak donosi „Wieozernaja Moskwa", 
w  obwodzie Swerdlawskśm chłopi, 
niezadowoleni .z organizacji „kotonji 
komunistyaznej", napadli ina organi­
zatora tego „komchaza", Diako- 
nowa i oblawszy go naftą, żywcem 
spalili... Wypadków takich, w y k a z u ­

jących, ,iż wieś rosyjska stanęła Obec­
nie do ostrej walki z ciemiężycie! ami 
pod znakiem „Precz z komuną1', no­
tuje s ię  codziennie nieskończoną ilość.

e h  m i u
A T A K U J Ą  A N G LJE  I L IT U J Ą  S IĘ  N A D  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E M I N IE M ­
CAMI. —  W  M O S K W IE  CHCĄ P R Z E D S T A W IĆ  KO N FE R E NCJĘ  H A 
SK Ą  JAKO  N IE U D A Ł Ą  PRÓBĘ Z A C H O W A N IA  M OCY T R A K T A T U

W E R S A LS K IE G O .

Lw ów , w  sierpniu, 
(e )  W  sferach m iarodajnych jest 

onecnie om aw iany projekt wprowa 
dzenia w  drodze ustawodawczej sta 
lego funduszu drogowego, który 
m iałby na celu dostarczenie n ie­
zbędnych sum na utrzymanie, bu­
dowę i ulepszenie dróg państwo­
wych  i udzielanie na podobne cele 
zapomóg zw iązkom  samorządowym 
dla budowy dróg, m ających ważne 
znaczenie dla stosunków komunika­
cyjnych.

Fundusz ten utworzj^by się z 
pożyczek, z podatku od pojazdów 
mechanicznych, od b iletów  autobu­

sowych, od wozów  ciężarowych, po­
datku pobieranego obecnie od ben­
zyny, przeznaczonej dla w ew nętrz­
nej konsumeji, z cła od przyw ożo­
nych samochodów, opon, dętek i t. 
p., z grzyw ien  za wykroczenia prze­
ciw  przepisom na drogach, z w p ły ­
w ów  od reklam na drogach i szo­
sach, jakoteż ze stałej dotacji skar­
bu na rzecz budowy dróg.

W edług przybliżonych obliczeń, 
fundusz może m ieć rocznego w p ły ­
wu około 135 m iljonów  zl., co w  po­
ważnym  stopniu posunęłoby spra­
wę budowy i ulepszenia dróg w  
Polsce,

Moskwa, w  sierpniu.
W  kołach sowieckich z n iezw y- 

klem zainteresowaniem śledzą prze 
bieg obrad konferencji haskiej. —  
Prasa tutejsza z naciskiem podkre­
śla wysiłki Francji w  kierunku za­
chowania podstaw, na których opar 
ly  jest powojenny ustrój między­
narodowy. O m aw iając rozbieżności 
m iędzy A nglją  a Francją, prasa mo 
skiewrska usiłuje udowodnić, że naj 
gorzej wychodzą na konferencji 
Niemcy, a to dlatego, że prowadzą 
obecnie politykę pogodzenia się z 
Francją i innem i państwami, — 
wbrew  koncepcji, opartej na soju­
szu z Rosją. Gdyby bow iem  nadal 
trw ały na stanowisku zajęlem  w  
Rapallo, n iew ątp liw ie mogłyby li­
czyć na stopniowe uwolnienie się z 
pod jarzma traktatu wersalskiego.

Prasa sowiecka usiłuje wTm ówić 
w  Europę, że iponowne próby 
zachowania integralności traktatu 
wersalskiego zawodzą —  a sytuacja 
m iędzynarodowa coraz bardziej 
wysuwa na porządek dzienny kw e­
st ję rew iz ji tego traktatu gdyż za- 
•w a T ly  on zoslalł bez udzialiu jednego 
z 'największych państw świato/wyclł 
—  Sowietów.

Pnrniariasz Dr. S i  Ostrowski
p o w r ó c i ł

i ordynu je  w  chorobach skórnych 
i w enerycznych  

Tel. 45— 97. W incen tego  P o la  8.
6101 2

Specjalista (horćb nsrurowych

Dr. Ś W I T A L S K I
p o w r ó c i ł .
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Dom ośw iatowy na Pfenunkotfce
AKCJA G O D NA  PO PAR  

Lwów , 11. s ierpn ia.

(.) Czasy obecne w ym aga ją  stałej 

czujności £ ustaw icznej choć b ezkrw aw ej 
w a lk ; z ciem notą mas ludowych i w sze l­
ką robotą, podkopu jącą byt R zeczypo- 

spol te j. S ilny prąd p racy ośw iatow ej 
p rze jaw ia  się bardzo charakterystyczn ie 
wśród tych mas ludowych. O dczuwają 

uuc potrzebę skup ania się kolo  swoich 
ideowych , ośw iatow ych  stowarzyszeń  i 
tw orzen ia  ośrodków  stałych : domów o- 
świalowych

M am y w łaśnie do zanotow an ia j len  
tak i p rzyk ład , uw ieńczony wspaniałym  
w yn ik iem . R obotn  cy  Państw  Zak ładów  

obróbki, d rzewa na Persenków ce i p o ­
bliskich zak ładów  przem ysłow ych , zgru ­

pow ani od r. 192.'i w  m ie jscow ym  „Tea­
trze 1 Chórze Ludow ym " pod spręży - 
stem  i ce low em  ki erowr.ictwem  Zarządu 

w  osobach prezesa d yrek tora  inż W el- 
czera w iceprezesa dra M alarsk iego, se­
kret. kier. szkoły J K ra jew sk iego , oraz 
człon ków  Zarządu pp. F izeka  i K retow i- 
cza, m ajstrów , za łoży li sprawną ork  e- 

strę, a zebraw szy n iew ielk i fundusz z 
wkładek członków , przedstaw ień, zabaw  

itp. postanow ili w  ostatnich czasach 
przystąpić do budow y własnego 

„Domu Oświatowego" na Persenkówce, 
k tó ryb y  stał się ośrodkiem  życia  ośw ia ­

tow ego  i tow arzysk iego  oko liczn ej lud­

ności robotn iczej Rzuconą myśl pod jął 
lud roboczy  od p iły  i: k e ln i z p raw dzi­

wym , m łodzieńczym  zapałem . N ie u p ły­
nęło  od te j chw ili 2 miesiące, a już 

w krótce  stanie upragn iony gmach tuż 

p rzy  g łów nym  gościńcu stryjsk m.

Do pom ocy stanęli w  p ierw szym  rz ę ­
dzie robotn icy Państw. Zakładów  obrób ­

ki drzewa, jak  rów n ież oko licznych  za ­
k ładów  przem ysłow ych . O prócz skrom ­

nych datków  w  gotów ce zobow iąza li się 

stanąć bezpłatnie poza godzinami swojej 
zawodowej pracy do roboty przy budo­
wie aomn i w ykon u ją  to  już obecnie 
skrupulatnie i z zapałem . Ich trudem  

znojem  zbudow any dom  będzie św iet­
nym  przyk ładem  dla p rzyszłych  pokoleń  

obyw atelsk iej o fia rn ośc i w arstw y rob ot­
n iczej.

O fiarność ta pociągnęła za sobą in- 
inych. I tak M inisterstw o robót pu b licz­

nych, dzi ęk i poparciu p. d yrek tora  robót 
publ. inż. b ca try  darow a ło  na ten cel 
z Państw . Zakładów  obróbk i d rzew a 30
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A ND R E  D E  LORDE.
• fi

^ o n o b ó j c a .
Glaude Bardim Siedział w  św iątecz­

nym  stroju na ław ie oskarżonych i bacz­
n ie śledził p rzebieg rozp raw y ..

Rył to stary, barczysty chłop; z p o ­
m arszczonej jego  tw arzy, b łyszczała pa­
ra bystrych  oczu; rysy je go  tw arzy  świad 
c zy ły  o chytrości tego człow ieka.

Był oskarżony o m orderstw o żony, 
.w yk o n a n e  w  sposób tak w yra fin ow an y , 

że proces w zbudził powszechne zai nte- 
resowanie.

D owodu w in y  jednak  prokurator nie 
zdo ła ł p rzeprow adzić ; m ożna było  w  roz 
m aity  sposób in terp retow ać fak ty, po ­
p rzedzające zbrodnię

Claude Bardin  w yznał, że nakłon ił 
swą żonę, aby wspólni e z nim  popełn iła  
sam obójstw o. W spóln ie  poczyn ili p rzy ­
gotow ania. Ona pozatyka ła  szmatam i 
szczeliny w e d rzw iach  i oknach izby, on 
zaś z a p a li  w  p ecu, zam knąw szy p rzed ­
tem szczeln ie lu ft D rzw iczk i p ieca z o ­
staw ił otwarte.

Potem  po ło ży ł się z żoną -do łóżka, 
by oczek iw ać śmiercii...

Lecz zanim  strai ił przytom ność zd o ­
był się Claude Bardin  na ty le  siły, by 
dow lec się do okna, w yciągnąć szmatę 
i przez szczelinę wdychać św ieże pow.e- 
trze.

Potem  rozb  ł szybę i w o la ł o pom oc

CIA SPO ŁE C ZE Ń ST W A .

m. sześi drew na tartego. F irm a  Radzi­

w iłł, W im m er i Żeleńscy 20.000 cegieł, 
Cegielnia. B raq W ilc zek  5.000 cegieł, Ce­
g ie ln ia  inż. D om aszew icza 3.000 cegieł, 

Cegieln ia inż. Reissa 3,000 cegieł, K on ­
went SS. B en ed jk tyn ek  10 m. sześć, 
drewna, F irm a  inż. K olbuszow sk i i Ko- 

czur 5 beczek cementu.
„N o w y  L w ó w " za rogatką stryjską u- 

zyska ozdobę i chlubę w  postaci Dom u 
O św iatowego, a szerok e w arstw y za in ­

teresu ją się n iew ątp liw ie  żyw o  j  gorąco 
tą p laców ką i w  n iedzie lnych  swoich w y  

t  eczkach śledzić będą n ie ty lko  postępy 
rozpoczęte j ju ż pracy i w ysiłków  „ro - 
b oc ia rzy ", a le  i m aterja lną pom ocą u- 
łatw ią im  dokończen ie zbożnego dzieła

D atk i p rzy jm u je  Zarząd Teatru  i  Chó 

ru Lu dow ego  na Persenków ce, poczta: 
L w ó w  1 Skrytka pocztow a Nr. 36.

j s s p p i i i "  fiJMui me u fe iitó a
NOWY DONIOSŁY WYNALAZEF AMERYKAŃSKI.
Nowy Jork, w sierpniu.

(e) Prof. Jamps F. Norris w  Colum­
bus, stanu Ohiio, opisał na jed-nem z 
posiedzeń Tow Naukowego nowy alko- 
hol,, będący jednem z ogniw w  rozwo­
ju nowepo prze lyshi cn znacznej o i 
produktem nafty, otrzymanym podczas 
doświadczeń, dążących do wyzyskania 
odpadków ropy naftowej na wyrób 
rozmaitych materjałów pożytecznych, 
oprócz smarów i gazoliny.

Chemicy —  oświadczy! prof. N ot- 

jis, —  wyprodukowali ten alkohol pod 
nazwą isopropylu i obecnie badają je­
go własności w  celu wyzyskania ich 
w  przemyśle, a zwłaszcza dowiedzenia 
się, czy nie mógłby być używany za­
miast alkoholu *bozowepp lub etylo­
wego.

było  jednak  zapóżno; żona jego  już 
zm arła...

Oto kwestja. była teraz, czy ten spo­
sób postępowania był zgóry  przezeń  po 
stanow iony, czy  też w  ostatniej chw ili 
dop iero  obudził się w chłopie instynkt 
sam ozachow aw czy.

Św iadkow ie  określa li go jak o  sknerę, 
k tóry  ża łow ał wprost swej żon ie chleba-

Oślepła ona przed n iejakim  czasem 
i n ie m ogła w ięcej p racować Claude 
Bardin n ie cieszy) się we ws. dobrą re­
putacją, ale o instynktu zb rodn icze  nikt 
go nie posądzał.

—  Czy zdawa* pan sobie sprawę, —  
pytał p rzew odniczący , że pańska żona 
jest n ieu lecza ln ie chora?

—  Tak  jest. L ekarz ośw iadczył, że 
strać,ła raz na zaw sze w zrok . N ie mogła 
w. ęcej pracować.

—  Sądził pan zatem , że lep ie j pozbyć 
się darm ozjada.

—  Byiem  d la n ie j zawsze dobrym  mę 
żem Starałem  sit;, by je j  b y ło  dobrze. 
K upow ałem  lekarstwa. A le  życie  takie 
stało się dla nas nieznośne. W obec tego 
w padliśm y na pom ysł, by popełni ć sa­
m obójstw o.

—  A kto wpadł n a -ten  pom ysł?
—  Ja. Często pow tarza łem : ,,To  mu­

si się skończyć, tak da le j żyć n ie m oże­
m y " I pew nego dnia ona pow iedzia ła  
m i: „N ie  opuszczaj mnie, wspóln ie skoń­
czm y z tem  m arnem  życ iem ".

—  Proszę  opow iedzieć, co się sta!o, 
gdy pan uszczeln ił izbę, napali] w  p  ecu 
i p o łoży ł się obok swej zony.

—  Przysięgam , że chciałem  w raz z 
nią umrzeć.. A le  gdy zn rarkow ałem , że 
śm ierć nadchodzi, d ow lok łem  się do 
okna. Chjeiałem je  o tw orzyć  panie sę­
dzio, ale n ie m iałem  na to s;łv Zdołałem  
ty lko  w yw lec  szmatę, k tórą szpara była 
zatkana C iężko oddychałem ; dc płuc 
nap ływ ało  m i sświeże pow ietrze . Potem  
w yb iłem  szybę. A le  było  zapóżno. Ach, 
m oja  b iedna stara. . I ja m iałbym  ją za­
m ordow ać? T o  n ieprawda, panie sędzio, 
to n ieprawda.

M im o różnych  pytań, jak, e mu sta­
w iano, nie zm ien ił Claude Bardin  swego 
zeznania. N apróżno starał się p rokura­
tor wplątać go w  sprzeczności. O dpow ie­
dz, chłopa b y ły  lakR  same, jak  wtedy, 
kiedy stanął po raz p ierw szy przed sę­
dzią śledczym

Po przesłuchaniu św iadków  zabrał 
głos prokurator. O św iadczył, że wobec 
n ieprzen ikn ionej ta jem nicy, p rzesłan ia ją­
cej całe za jście, nie m oże dom agać się 
skazania. Potem  zw róc ił się do oskarżo­
nego ze słowam i-:.A

—  Claude Bardin ! Ustawy nasze nic 
pozw a la ją  w  pew nych wypadkach  w y 
m ierzać kary. A le  zm arli sami karzą 
swych m orderców  Jeśli pan jest w in ien 
zbrodni n ie un knie pan kary  Pozosta­
w iam  pana w yrokow i w łasnego sum ie­
nia. W  swem sercu zn a jdzie  pan kata, 
k tóry  n ie u życzy  panu spokoju i radości 
życia. O kropne w idm a znęcać będą pań 
ski sen żyć będzie pan wśród strasz­
nych mąk, aż w yzw o li pana śm ierć lub 
w yznan ie  w iny

lak wysiada wnętrze rem i
JEST T O  S Z K L IS T Y  STO P L A W Y  O O IB F Z Y M IE J  T E M P E R A ­

T U R Z E .

N ow y Jork, w  sierpniu.
(e ) Jak wygląda jądro ziemi/

Na pytanie to odpowiada zrakom i 
ty amerykański geolog dr. Reginald
A. Dały po swych, przez w ie le  lat 
prowadzonych badaniach. Mimo, 
że rezultaty tych badań różnią się 
znacznie od ogólnie p izyjętego mnie 
mania, dr. Dały tak jest pewny sie 
bie, jakgdyby zdołał prześwietlić 
kulę ziemską naiwskróś prom ienia­
m i itiuEntigena.

Podług tego uczonego, jądro z ie­
m i przedstawia

szklistą masę, 
której stop zbliżony jest do lawy, 
wyrzucanej przez wulkany w  cza­
sie ich wybuchu. Masa ta znajdu­
je  się pod iście fantastycznem obu- 
stronnem ciśnieniem masy, głębo­
k iej na 6380 kilom etrów, taką bo­
w iem  jest średnica ziemi.

Tem peratura tej law y sięga ido 50 
tysięcy stopni Celsjusza. Żar, panu­
jący we wnętrzu ziem i, trudny jest 
do ogarnięcia przez najbardziej wy

bujalą wyobraźnię.
Taka oto wrząca masa stanowi 

samo jąaro naszego globu. Okala­
jące ją następnie wyższe warstwy, 
złożone są z granitu, bazaltu i roz­
m aitych metali, głównie 

z niklu i żelaza^
Sama skorupa, czyli zw ierzchnia 
część ziem i, posiada 100 kilom etrów  
grubości.

To  mniemanie dra Dały, iż ją ­
dro zierni złożone jest z płynnej ła ­
wy, nie zgadza się z  dw iem a h ipo­
tezami, z których pierwsza głosi, 
że wnętrze naszej planety jest twar 
de i złożone ze stopu rozmaitych 
metali, druga zaś przypuszcza, że 
niesłychany żar, panujący -yr środku 
kuli ziemskiej, dopuszcza jedynie do 
panowania tam m aterji w  stanie lo ­
tnym. czyli gazów

W szystk ie te trzy przypuszczenia 
składają się w  sumie, niestety,* na 
jeden pewnik., że jak  dotychczas 
nikt nic pewnego o środku zam iesz­
kałej przez nas planety nie w ie.

Jest to substancja różniąca się od 
innych alkoholów i skutki -jej fizjolo­
giczne na istoty ludzkie są inne Al 
kohol ten, mianowicie, nie1 podnieca, 
lecz pizeciwnie, rslabia. Jeżeli zatem 
powiedzie się udoskonalić go dostate­
cznie, to zdoła być może, ograniczyć 
w znacznej mierze działalność famy 
kantów tajnych, rektyfikujących al­
kohol denaturowany.

Dalej prof. Norris powiada: Zaczy- 
j namy dopiero obecnie nżywać daw­

nych odpadków naftowych. Chemi-cy 
dókonywuią prób wydobywania z łych 
odpadków !,mb&tamcj] bardzo* tanich i 
zamieniania ich na materiały posiada­
jące znaczną wartość.

Węgiel jest trwałym przykładem 
wyrabiania setek artykułów z produk­
tów pobocznych przy fabrykacji z nie­
go gazu oświetlającego. Być rnoże. 
iż naita -astapi węgiel pod względem 
ważności. Już chemicy zdołali wyra­
biać z nafty ciecze, rozpuszczające ró 
żne materiały pierwszorzędnego zna 
czenia handlowego, a uiżywane do 

i wyrabiania farb i lakierów.
Już obecnie istnieje współzawodnic 

two pomiędzy środkami rozpuszczają­
cemu, wyrabianemi z nafty, a środka­
mi takiemd, otrzymywanemu drogą na 
turalną. Chemicy uczą ńę wyrabiać 
syntetycznie, jedna po drugiej, rzeczy, 
produkowane przez przyrodę. Czasa­
mi ta metoda chemiczna jest tańsza, 
ale czasami też dzieje się odwrotnie, 
bądź co bądź jednak produkty natu­
ralno wsuwane są jeden za urugim i 
chemicy biorą górę.

A  nowy : ten przemysł jest tylko 
jednym na polu rozszerzającem się tak 
szybko, że nie jesteśmy w możności na 
starczyć mu potrzebnych badaczów 
wykształconych. P^wna poważna or­
ganizacja amerykańska —  kończy 
prof. Norris —  zawiadomiła mnie nie­
dawno } że potrzebuje 2-4I1 badaczów i 
nie wie, ą cizie ich dostać".

Słowa te świadczą wymownie, jak 
gorączkowo pracują Amerykanie i na 
polu przemysłu chemicznego.

Popierajcie Ligę 
morsseą i rzecznąi

T o  n ieoczek iw ane p rzem ów ien ie  przy 
jęła sala giucheni mi leżeniem .

Adw okat Claude Bardm a zrzek ł się 
dłuższego p rzem ów ien ia  i po lec ił oska­
rżonego poczuciu spraw ied liw ośc i sę­
d ziów ,

W  kilka m inut potem  ogłosił p rze­
w odn iczący:

—  Nie w inien, wolny.
W  oczach Bardina zabłysnęło jakby 

św iatło ; ani jeden muskut jego  tw arzy  
jednak n> e drgnął.

T ego  samego w ieczoru  p rzybył do 
m ałej stacyjk  , z k tóre j przed dwom a 
m iesiącam i dw aj żandarm i w yw ieź li go 
do m iasta.

W  riemnośc nocy szedł przez wias - 
Chałupa jego  zna jdow a ła  się na koń ­

cu wsi, na uboczu.
Gdy o tw orzy ! d rzw j^  uczuł zaduch 

panu jąry we wnętrzu  izby. k tórej okna 
od dwóch m iesięcy nie b y ły  otw ierane.

B arcin  o tw orzy ł okna, kąpaj#  w  p ie­
cu szedł do p iw n icy  i w yn iós ł flaszkę 
w-jna i szynkę, k tóra  się tam na pułapie 
suszyła. Uczuwal potrzebę pic a i jedze­
n ia; m iało  mu to  pom óc w  w alce z zim­
nem i samotnością.

Na dw orze  w ia tr jęcza ł żałpśnR 
Claude w yp ił drugą flaszkę, w-ziąl do 

rek, lam pę i udał się na p iąterko, do 
izdebki, w  k tóre j stale z żoną sypiał.

N agle w iatr zgasił lam pę. Zapalił ją 
po raz drugi i począ ł gw izdać; chciał 
w  ten sposób przed sobą samym w yka­
zać, że jest zupełni e sooko jny .
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C u d  l e c h n i k i  n a u k o w e j :
Bieżnik elektronów.

NIEZWYKLE CZUŁY PRZYRZĄn WYNALEZIONY PR7EZ NIEMIECKICH UCZONYCH. —  WYKAZUJE ON, ŻE 
NA ORGANIZM NASZ DZIAŁAJĄ WCIĄŻ PROMIENIE RADU I TAJEMNICZE PROMIENIE MILLIKANA.

Berlin, -w sierpniu.

(ei) Profesor umiwansytetiu iw Ktołu, 
dr. Hans. Geiger i jego współpracownik 
dr. Walter Muller, zbudowali przy­
rząd, uwidoczniający i rejestrujący 
wszelkie promienie, naszyn; zmysłom 
niedostępne, a jednak dokoła nas 
istniejące i działające.

Przyrząd ten wynalazca jego na­
zwał „licznikiem elektronów" (Elek­
tron - z 3h 1 apa ra t ). Jest to rura metalo­
wa, zamkmięta 'Z obu końców kurkami 
uolacyjnemi. przez które przeciągnię­
ty jest drut, tworzący oś rury. Przy­
rząd, w ten isiposób zbudowany, reje­
struje dokładnie oddzielne elektrony 
i ii rwie, e) rkitryciznie działające premie- 
nie, przewyższając wszystkie dotych­
czasowe tego rodzaju przyrządy tak 
pod względem czułości, jak i praktycz- 
ności.

Już podażą© badań nad 

rozbijaniem atomów 
przez promienie radu, zdołano liczyć 
elektrony i cz stoczki rozbitych ato- 
mow. Dokonywano tego, poaw-ąlając 
uderzać elektronom o parawanilk z 
siarczanu cynku. Każdy błyiśk tego 
pairawaniiika odpowiada cząsteczce a- 
tumu. Również /pasmo mgliste, two­
rzące się w  (przestrzeni nasyconej pa.rą 
■wodną, przy wpadnięciu do niej cizą- 
steczki atomu, u/widoczr i-a raz/b,icle 
atomu, inne zaś urządzenie pozwala J 
je nawzt słyszeć u -m-

Płaszczyzna ,ednak, na której do­
konywano togo rodzaju obliozeń, nie | 
mogła przekraczać uzie3iątej części 1
centymetra kwadratowego, była wiec 
baidzo mała. Tym -zasem przy 'icizni 
ku elektronów dra Geiigera plaszozy- 
zna ta mioże mierzyć sto i więcej cen- 
•ymetrow kwadratowych prtzez co o- 
siąga siię wyniki bez porównania
większe, bo -zrwiię&sz-ona ta płaszcizy- 
zna -rejestruje

u LfStouSie nawet promienio­
wania.

r-onadto. muzy najdłuzszem i najinton-

Po  raz p ierw szy  zobaczy ł znow u m ie j 
sce, w  którem  zaszła katastro fa .

Stanął przed łóżkiem , na k tóre  przed 
dwom a m iesiącam i p o ło ży ł się obok żo ­
ny, aby umrzeć.

W  ubraniu legł teraz na łóżku, zgasił 
lam pę i  popadł w głębok sen.

N agle obudził się. M iał w rażen ie, jak  
by czy jaś  ręka dotknęła go. Usiadł na 
łóżku, drżąc na całem  ciele  p róbow a ł 
w zrok iem  przen iknąć ciemności

C zoło  jego  p ok ry ły  krople zim nego 
potu.

„Zm arli sami k arzą ", —  przypom n ia­
ły  mu się słowa prokuratora.

Chciał znowu zapalić lam pę, ale n ie 
m iał odw agi ruszyć się z m iejsca.

S iedzia ł w ięc  czas jak iś na łóżku. Na 
d w orze  w y ł p  es; w icher huczał; zdało 
mu się, że słyszy jęk i..

K toś puka o  szyby okna... „Ł a sk i 1“
—  1 rzykn ą ł; p rzeżegnał się.

Zam knął oczy...
Gdy je  znowu o tw orzy ł, u jrza ł żonę 

Siedzącą obok n iego na łóżku i w patru­
jącą  się w  niego. T w arz je j b y ła  sina, 
o rzy  je j b łyszcza ły  jak  fos for . ,,Łaski,I‘ ‘
—  k rzykn ął po raz drugi.

A le  stara nie ruszała się... wciąż ty lko  
weń w patryw ała  się.

W ted y  zeskoczy! z łóżka, w ypadł z 
izb y  j pob iegł do ogrodu.

Następnego poranku przechodnie u j­
rzeli starego Claude Bard na, w iszącego 
na gruszy, rosnącej obok parkanu o- 
grodu. T łu m . F. M .

sywniejszem padaniu ma nią promieni 
nie tracił nic ma czułości i  dokładności 
rejestracji. Tak sap. rejestrowała w 
przeciągu dziesięciu godzin promienio­
wania' pewnego preparatu radowego, 
wykazując tysiąc promiemłoiwań na 
■s iku-ndę

Niesłychana czułość nowego licz­
nika poeho izi stąd, że najmniejsza 
ilość radu, którą dotychczas określić 
można było liczb w e , wynosiła setną 
część miligrama, 'licznik izaś dra Gei­
gera wykazuje iz całą pewnością odro­

binę radu, ważącą 'zaladwie
jedną jtntysięczną miligrama! 1 
Przez proste wstawienie rurki w 

ten przymząd osiąga się i to, że nie 
tylko liczy elektrony, ale także wszel­
kie pi omienie, które czynią po wietrze, 
domym przewodnikiem elektryczno­
ści, które jonizują, a zatem tak krótkie 
lale eteru, jak promienie Roentgena.

Gdy tak wyczulony na wszelkiego 
rodzaju -promienie licznik elektronów, 
długości 26 a średnicy 4 centym., u- 
stawiomo w  laborator.jum fizyetznem

Odmłodzenie" mm. oficerów
N O W A  RU M U ŃSKA U S T A W A  W O JSK O W A .

* «

Bukareszt, w  sierpniu, 
(m ) Parlam entow i rumuńskie­

mu zostanie wkrótce przedłożony 
projekt nowej ustawy wojskowej, 
wedle której awans na pułkowni­
ków następować będzie automaty­
cznie, nie zaś z wyboru. Egzam in 
generalski zostanie zastąpiony kur­
sem półrocznym. Granica w ieku o- 
ficerów  zostanie obniżona, celem od 
m lodzenia korpusu oficerskiego. —  
Zwolnienia wojskowe rekrutów ze 
w zględów  familijnych, zostaną zu­
pełnie skasowane. Uwolnienia od

służby wojsKowej mogą nastąpić 
tylko na podstawie świadectw le­
karskich. Ty lko  absolwenci g im ­
nazjalni m ają prawo do służby je ­
dnorocznej. Czas służby wojskowej 
w piechocie wynosić będzie 18 mie­
sięcy, w  żandarmerji, straży grani­
cznej i marynarce 2 lata.

Nowością jest nadanie charak­
teru cyw ilnego —  „zcyw d izow an ie" 
korpusowi intendantury. Urzędnicy 
tego działu będą musieli składać 
kaucje. W  arm ji zostanie zaprowa­
dzona podwójna książkowość.

Przykład prawdziwego bohaterstwa
SE R PSK I O FICER  DRUGIM 

Belgrad w  sierpniu.
(e )  N ie naprożno annja serbska 

zasłynęła podczas ostatnich wojen 
męstwem swych żołnierzy i o fice­
rów. Oto jak i fakt z dumą notują 
je j kroniki:

P rzed kilkom a tygodniami w 
Białogrodzie, w  koszarach jednego 
z pułkuwT pieszych porucznik Jowicz 
tłumaczył żołnierzom konstrukcję 
granatu ręcznego i sposób jego uży­
cia. Nieustrożnym ruchem zbyt sil­
nie pociągnął za sznurek i usłysza­
wszy syk zapalnika, zrozumiał, że 
wybuch jest nieunikniony. Zorjuli­
tował się w jednej chw ili, rzucił 
żołnierzom komendę „padn ij!" a

M UCJUSZEM SCE W  OLĄ, 
sam skoczył do okna, pragnąc w y ­
rzucić granat na podwórze. Lecz tu 
ujrzał, że pod oknami ćwiczą inne 
kompanje tego pułku, a więc. w y ­
buch granatu spowoduje nieuchron 
nie liczne ofiary. W ówczas odwró­
cił się plecami od swych żołnierzy, 
ścisnął granat w  dłoni i czekał..

Po trzech sekundach nastąpił gło 
śny wybuch. Jowicz stracił dłoń i 
odniósł liczne ciężkie rany całego 
ciała. Lecz nikt inny nie ucierpiał 
i żaden z żołn ierzy nie został dra­
śnięty.

Tacy ciicerowie prowadzą swych 
żołnierzy do zwycięstwa!

tm m w ś  lek M m m
LE CZY  PORAŻENIA  
Berlin, w  sierpniu.

(e ) Dwaj uczeni niem ieccy prof. 
Lewin i Schuster, przedstawili T o ­
warzystwu Lekarskiemu w  Berlin ie 
rezultaty swych badań nad jakimś 
nieznanyrm alkaloidem zawartym  w  
soku lian, przyw iezionych z E kw a­
doru przez podróżnika Koch - Gruen 
berga. Z roślin tych preparują In- 
djanie jakiś specjalny, oszałamia­
jący napój, którego maleńka duza 
w yw ołu je  gwałtowne skurcze roz­
maitych mięśni.

Po zbadaniu przez w yżej w-ymie 
nionych uczonych owychjafgzotycz- 
nych roślin, okazało się, że a lka lo ­
id w  nich zawarty, działa pobudza­
jąco na ośrodki mózgowe, kierujące

C E N TR Ó W  N E R W O W Y C H .

naszemi ruchami, W obec tego, za­
czął prof. Schuster próbować w p ły ­
wu wym ienionej substancji w cao- 
•oforeh porażenia centrów inerwo. 

wyeh, wz. powstałych po zapaleniu 
pogrypowem mózgu.

Ponieważ jednak alkaloid ów  
na razie jest bardzo trudny do uzy­
skania w  większych ilościach, pre- 
paŁał len, o nieobliczonych wprost 
zbaw-iennych skutkach, nie może 
być wprowadzony do lecznictwa i 
czekać należy na sprowadzenie wię 
kszego transportu owych Ijan lub 
na wynalezienie sztucznego prepa­
ratu drogą chemiczną i posiadające 
go podobne działanie.

uniwersytetu w  Kielu, usuwając przy- 
tem wszystko, co mogłoby wywierać 
jakikolwiek -wpływ na nfego —  oika- 
zalo się, że pomimo przedsięwziętych 
środków ostrożności, pozornie bez ża­
dnego powodu, przyrząd pracuje i na­
liczono

trzysta uderzań na minutę.
Skądże się wzięły te uderzenia 

spontaniczne? Cóż to za promienie 
działają w  ten spoisćb na przyrząd, 
umieszczony w  zwykłym pokoju? Po 
kraikiem badaniu -rozwiązano 'tę dzi­
wną zagadkę Oto, ściany pokoju są 
powodem owych tajemniczych ude­
rzeń. Zawarte w marze niezmiernie 
drobne ślady rada nie uszły uwagi 
licznika dra Ge:gera. Zarejestrował 
skrupulatnie wydzielane prze.z awykly 
©obie mui- .promienie Roentgena, doko- 
nywując przez lo ciekawego odki yc-ia, 
źe wciąż podlegamy wpływowi pro 
miem X, zupełnie o tein nie wiedząc! 
.,:jXie deść na tem. Podczas dalszych 

dośw-adzeń utoczono zadizmwikjący 
przyrząd

żeiazną płytą pancerną, 
grubości dwudziestu centymetrów, kto 
rej już przeniknąć M e  m-oigą promienie 
radu, a więc i promienie wydzielane 
;przez ściany pokoju, ileż względu na 
to wszakże licznik działał w dalszym 
ciągn, aczkolwiek już 'słabiej i ©twier­
dzono wnet stanowczo, że te nowe u- 
darzenia wywołane są przez owe ta­
jemnicze promienie, dochodzące nas 
z przestworza wr~echświata, prawdo- 
podobnie z Drogi mlecznej, a ochnzczo 
ne nazwiskiem fizyka amerykańskie­
go, Milikana, choć odkrywcą -ich wła­
ściwym jest fizyk austriacki, hoss 
z Graiziu.

Okazuje się więc, że -i te nawet 
promienie działają na nasz organizm,
gdy przebywamy nie tylko r.a wyso­
kich górach, lecz także na równunach, 
wśród muraw mieszkań naszych. Gzy 
jednak wpływ tak tych promieni, iak 
i innych promienłowań niewidocz­
nych, które wciąż nas otaczają, jest 

dobroczynny, czy -też szko­
dliwy,

na to dotychczas niema odpowiedzi.
Br-z wątoi-emia wszakże szalony 

postęp wiedzy wyjaśni rychło też rolę 
bioiograiiczną tych promieni.

O k u lis t a

D r .  D P A & C  J u l i u s z
rO vVR Ó C lŁ  i ord. ca 2— 5 popoł. 

ul. j y k s t u s  a 5 6 . e l  7 Z -6 5 .

Do
Dyrekcji Kursów Malurycznych
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ul. Studencka 1-1 /I.
Oceniając w ysiłk i i Jiracę Łaskaw ych  

P. P. P ro fesorów , k tóre j dodatn ie rezu l­
taty okazaty się przy  ostatnich egzam i- 
nach, wdzięczn i uczn iow ie kursu śred­
n iego składają gronu Profesorsk iem u 
serdeczne podziękow ania.

Durck Józef, Dybrzbańskj Bolesław , 
G raczówna Bronisława, Km iecicka Ade- 
ja, Lau fe r E m il, Kulczyck, K azim ierz, 
M atysik Paweł, Radwan Stanisław, Strze 
m .^rki Tom asz, R yszk iew jcz W ładysław , 
W o lska  Ewa, Zieliński K azim ierz, Rn, ’k 
Leon  5t>92

Di1. Alfred Biegeim w  (mi
b. długoletni sekundarjusz szpitala 
państwowe o we Lwowie osiedlił 
się w  Samocrze i ordynuje w domu 

przy ul. K OPERNIKA 11
(naj rzeciw  po zty),
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Nov.-y Jork, w sierpniu.
( = )  Nie tylko kobiety, lecz także 

dziewczęta amerykańskie są bardzo 
samodzieme i niezależne od swojej ro­
dziny. W tysiącach przypadków, w 
których dziewczyna europejska pyta o 
zdani-e swoich rodziców, lub nawet 
zupełnie zawisła od ich wolii —  mło­
da Amerykanka robi, co jej sie żywnie 
podoba, a intg°rencję rodziny uważa­
łaby aa

uieslycbany zamach na swoją 
wolu ość osobista.

Warto jednak czasem zrezygnować z 
owej przesadnej swobody i pomimo 
wszystko zaufać rodzicom, kiórzy prze 
ciież doświadczeniem życiow®m prze­
wyższają znac*mid młode dziewczęta. 
Przpkonala się o tom na swojej skó­
rze, niestety zbyt późno i po wielu 
przykrych i niezwykłych przygodach, 
20-ietnia „naentka uniwersytetu no- 
wojorskietgo, miss Edyta Carlton.

Pewnego dnia jechała ona pocią­
giem do swej przyjaciółki. W  prze­
dział znajdowały się jeszcze cztery 
osoby: starsza dama, dwij panienki i 
tęgi mężczyzna, wyglądający na ak­
tora. Nieznajomy bacznie jakiś czas 
przypa*rywal się Edycie, a wreszcie 
wdał się z nią w rozmowę. Zasypał ją 
komplementami, stwierdził, że szko­
da. aby tak naddbna osóbka ślęczała 
nad książkami, gdy może

zreibić wąpaniaaą karjerę jakoi 
artystka.

Przedstawił się jej jako dyrektor znaJ 
kounitogo tea*ru wędrowneąo i odrazu 
zaproponował pięknej dziewczynie 
engagement w  swojem przedsiębior­
stwie

Edyta przyzwyczajona do tego, aby 
sama stanowić o swojej osobie, nie za­
stanawiała się dsugo. Od dawna ma­
rzyła o karjerze artystycznej, a tu na 
gle życzliwy los nastręczał jej taką 
wspaniałą sposobność urzeczywistnie- 
ma marzeń. Czyżby miała z tego zre­
zygnować? Dyrektor przedstawiał się 
przecież bardzo solidnie .i budził od 
pierwszego oka zaufanie. To toż zgo­
dziła się na jego propozycję, oświad­
czyła jednak dyrektorowi, że chciała­
by przedtem powrócić jeszcze do No­
wego Jorku, aby zawiadomić o swem 
postanowienia n Izie ów i zabrać gar­
derobę, gdyż wzięła ze sobą tylko rze­
czy najpotrzebniejsze Dyrektor jed­
nak oświadczył jej, że

rzecz nie cierpi zwłoki, 
gdyż w  personalu jego nastąpiła lu­
ka, która musi być natychmiast zapeł­
niona. Do domu będzie mogła poje­
chać dopiero za parę dni, lub ewen­
tualnie sprawę załatwić listownie.

Rozmowie tej przysłuchiwały się 
ze źle ukrywanem zainteresowaniem 
trzy panie. W pewnym momencie owa 
starsza dama uznała za stosowne, aby 
młodą i lekkomyślną dziewczynę prze­
strzec, ale Edyta uspokoiła jej obawy, 
zaznaczając, że jcsf inż osobą doro­
słą, liczy lat 20 i wic sama najlepiej, 
jak ma postępować.

Niebawem też iwysiadł,a wraz z dy­
rektorem. Po krótkim już czasie gorż- 
ko miała żałować swego kroku. Oka­
zało się bowiem, iż znakomity'},,teatr" 
jest trzeciorzędnym cyrkiem, a piękna 
dziewczyna miała brać udział w pan- 
tesninie tanecznej, będącej główna 
atrakcją tego przedsiębiorstwa To też 
Edyta z oburzeriem oświadczyła dy-

EBEZPIECZNA. —  WSPANIAŁA PERSPEKTYWA, ALE NA KRÓTKĄ ME. 
DYREKTOR" I JEGO ŁATWOWIERNA OFIARA.

(Do ryciny na str. 1).

rektorowi-, że rezygnuje z takiego enga 
gement i odj°żdiża A le wówczas .dy­
rektor zrzucił płaszczyk uprzejmego 
gentlemana i z groźną miną uwiado­
mili dziewczynę, iż

natrafi ją zmusić do posłuszeń­
stwa.

Głodowaniem i biciem oraz więzieniem 
przeprowadzał jdyreztoi" lwoją elgzr • 
kucję. I rzeczywiście po pewnym cza- 
s»e dziewczyna musiała tak skakać,

jak jej zagrał
■Po dłuższym dopiero czasie udało 

się jej uciec z tego piekła i powrócić 
do zrozpaczonych .rodziców.i

'Rycina nasza podaje podobiznę rze­
czywiście nader uroczej studentki, tak 
przykrą dla niej w  następstwa scenę 
zawarcia znajomości w  pociągu z „dy- 
rektorem", oraz fragment owego „tea- 
iru“ , który naprawdę okazał się cyr- 
kiem.

WYŁACZNY SKŁAD

GABRYEL STOK
LW Ó W , PL. M A R JA C K I 11

Przelot (za le li nad A tlantykiem
PTAK I EUROPEJSKIE PO  48- 

Londyn, w  sierpniu, 

(n ) Ostatnie loty odważnych lot 
n ików  wykazały, o ile trudniejszy 
jest lot z Europy do Ameryki, niż 
w kierunku odwrotnym , a to z po­
wodu silnych prądów powietrznych 
dmących nad północnym oceanem

M IU GODZINACH  l o t u , w y l ą d o

Atlantyckim . Trudności takiego lotu 
dowodzą też obserwacje przyrodni­
ków. Często zauważono przypędzo­
ne przez w iatr na wybrzeża euro­
pejskie lub A fryk i północnej rzad­
kie okazy ptaków amerykańskich, 
gdy tymczasem wiadomości o przy-

93 W M fli iez uli M a m a  min
E T Y K IE T A  MUSI SIĘ  P O K R Y W A Ć  Z P R A W D Z IW Y M

KIEM  W IN A .
G A TU N -

Lwów, 11 sierpnia, 
( i )  P rzy  fabrykacji w in ow oco­

wych i w iniaków , dotychczas uży­
wane są nazwy, które noszą w !na > 
i koniaki naturalne. Tak  w ięc n ie­
jednokrotnie kupujemy Tokaj z ja ­
błek, Malagę z rodzynek, Bordo z 
porzyczek, względnie koniak, który 
n igdy w  m iejscowości Cognac nie 
był. W  ten sposób konsument jest 
wprowadzany w  błąd, bo kupując

takie wina, jest często przekonany, 
że otrzym uje produkt naturalny z 
naturalnych w inogron z m iejscowo­
ści oznaczonej na etykiecie.

Sprawą tą zajęło się min. przem. 
i handlu i przystępuje do wydania 
zarządzenia, które na mocy ustawy 
o zwalczaniu nieuczciwej konkuren 
cji, wypleni z handlu wszelkie Ma­
lagi, Sauterny i Tokaje.

I  m m  m m m m i M r a iL
Z W Y K Ł Ą  T R Z C IN Ę  B A G IE N N Ą  

Londyn, w  sierpniu.
( i )  Na ostatniem posiedzeniu po 

łudniowo - afrykańskiej sekcji An 
gielskiego T w a  Rolniczego w  Pre­
tor ji, przewodniczący sir Robert 
Greig w ygłos ił referat o podniesie­
niu rolnictwa przez wytwarzanie 
nowych roślin Chodzi tu nie o ro ­
śliny nowe w  dosłownem znacze­
niu, ale raczej o nowe typy roślin 
znanych.

Sir Greig, powołując się na przy 
klad Kanady, której stacja ekspe­
rymentalna wprowadziła  sławną 
już dziś pszenicę „M arquis W heat", 
dojrzewającą wcześniej, dającą wię­
kszy omłot i naaaiącą się do upra­
w y  wszędzie, podniósł, jak  w ielk ie

PR Z E M IE N IO N O  N A  CU KR O W Ą, 

znaczenie ma takie w ytw arzanie no 
wycli roślin dla roli-ictwa.

Mówca zaw iadom ił dalej zgroma 
dzenie, że holenderscy plantatoro- 
wie trzciny cukrowej, na wyspie Ja 
wie, w ostatnich czasach w yprow a­
dzili nowy jej gatunek.

Ten gatunek jest ciekawy przez 
to, że powstał nie z wdaściwej trzci 
ny cukrowej, ale z pospolitej trzci­
ny, rosnącej na bagnach. Mimo to 
jest wyższy od znanych rodzajów 
trzciny cukrowej, gdyż w ykazu je 
większą odporność na choroby ro ­
ślinne, a daje 15 do 26 procent w ię ­
cej cukru, niż gatunki dotychcza­
sowe.

„Iicarski" oficer.
PR Z E  TRV\ (JN1Ł P IE N IĄ D Z E  P A N N Y , A  ŻE N IĆ  KIĘ N IE  CH C IAŁ.

Bukareszt, w sierpniu, 
(m ) W idow n ią  n iem iłej afery 

było rumuńskie miasto Baltri. Pan 
na Kleopatra Papanurea z Bukare­
sztu, oskarżyła przed prokuratorem 
porucznika Ilincovici o -wyłudzenie 
200 000 lei, pod przyrzeczeniem mai 
żeństwa. O ficer otrzymane pien ią­

dze przctrwonP, poczcm bez skru­
pułów oświadczył, że ani m yśli o 
małżeństwie.

Ponieważ śledztwo wrykazało 
prawdziwość doniesienia oszukanej 
panny, oficera aresztowano i odda- 
ilo do sądu wojskowego w  Jassy.

W A Ł Y  W  AM ERYCE, 
locie ptaków europejskich do Ame­
ryki należą do wydarzeń niezwy­
kłych.

Bądź co bądź, ostatnie zdarze­
nie takie, zanotowane przez p rzy­
rodników amerykańskich, stw ier­
dza, że technika ludzka nie zdoła­
ła jeszcze dorównać sile i wytrzy- . 
małości nawet tak niewielkich pta­
ków, jak czajki. Bo oto ubiegłej z i­
m y chmara czajek, „w ystartow a­
w szy" z Anglji pom iędzy 20 a 23- 
cirn grudnia, doleciała szczęśliw ie 
aż do Now ej Funłandji. Że ptaki te 
pochodziy istotnie z Anglji, tego 
dowodziła obrączka znaleziona na 
nodze jednej z czajek. Obrączkę tę 
założył na nogę w  roku ubiegłym 
młodej czajce, schwytanej, a nastę­
pnie puszczonei na wolność, pe- 
v ien lekarz angielski, zaw iadom i­
wszy następnie o tem, oraz o dacie, 
umieszczonej na obrączce, najb liż­
sze angielskie obserwatorjum przy­
rodnicze.

Po otrzymaniu wiadomości o 
przylocie czajek angielskich, orni­
tologow ie i m eteorologow ie angiel­
scy przystąpili natychmiast do zba 
dania kierunku i siły wiatrów, tu­
dzież ogólnego stanu atmosfery nad 
oceanem w* pobliżu wybrzeży An- 
g lji, Islandji i Grenlandji podczas 
przelotu tych czajek. Obliczenia, 
dokonane na podstawie tych da­
nych, wykazay, że czajki musiały 
znajdować się w  powietrzu okoiq 
czterdziestu ośmiu godzin!

Nie dziw, że w ylądow ały na wy 
spie amerykańskiej iwczmieiiile w y 
czerpane i wygłodzone, dzięki Je­
dnak w yjątkow o łagodnej tempera­
turze i brakowi śniegu, znalazły po 
żyw ien ie obfite i rychło odzyskały 
sity. Niestety, w  kilka dni później 
(wahowma śnieżyca zapędziła b ie- 
Ine ptaki dalej na południe, w k ie­
runku Now ej Szkocji, wskutek cze­
to, prawdopodobnie wszystkie w y ­
ginęły.

Należy zaznaczyć, żedaw m icj już 
zdarzało się m yśliw ym  am erykań­
skim zabijać pojedyncze egzempla­
rze czajek. Jeden z nich upolowano 
nawret w Alasce.

Specjalista chorób  skórnych, weneryez 
nych i kosmetyki lekarskiej

I H. MI EPZEOKI
Lw ów . Batorego 32, telefon 31— 36

D f i W R ń r i ł
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Żałoba jako intratny za tttL
N IE S Z C Z Ę Ś L IW A  „W D O W A " I  J E J  PO C IE S ZYC IE LE . —  N IE Z W Y K Ł Y  SPOSOB „Z A R O B K O W A N IA " 
P O M Y S ŁO W E J O SZU STK I. — M Ą Ż  R T o ftY  IS T N IA Ł  T Y L K O  W  W Y O B R A Ź N I „B IE D N E J " K O ­

B IE T Y .

Paryż, w  sierpniu.
( = )  Po lic ja  paryska zdołała w re 

szcie wpaść na tiop  w yrafinow anej, 
a bardzo nadobnej oszustki która 
wielu mężczyzn naciągnęła na Dar 
dzo znaczne sumy. Czyniła to w spo 
sób bardzo pom ysłowy i oryg ina l­

ny-
M ianow icie na głów nym  cmen­

tarzu paryskim , który jest wspa­
niałym i cudownie urządzonym par 
kiem i miejscem przechadzek pu­
bliczności paryskiej w  pogodne dni 
letnie, zjaw ia ła  się 27- letnia Doro­
ta Grammier w grubej żałobie i, 
zatrzym awszy się przed pierwszym  
spotkanym gronowcem, k lęk a li 
przed nim i zalewała się rzewnemi 
i rzęsistemi łzami. I tak się jakoś 
składało, że zawsze się znalazł ja ­
kiś

elegancki i bogaty pocieszy­
ciel,

któremu oszustka przedstawiała się 
jako wdowa, opłakująca gorąco 
śmierć jakiegoś jegomościa, które­
go nazwisko zm ieniało się zależnie 
od grobowca, który sobie tego dnia 
wybrała dla swej komedji.

A  później, m iędzy pocieszycie­
lem a pogrążoną w  rozpaczy wdów  
ką

nawiązywał się zwykle ro- 
mansik

Piękna dama w  czerń opowdadała 
o swoich kłopotach finansowych, c 
straszliwem położeniu, w  którem 
znalazła się po śmierci najdroższe­
go męża i ostatecznie otrzym ywała 
większą lub mniejszą, a zw ykle 

wcale pokaźną „pożyczkę".
Po pewnym  jednak czasie, gdy 

w idziała, że środki finansowe lub 
łatwowierność danego pocieszyciela 
zaczynają się wyczerpywać, zręcz 
nie zryw ała  z nim  stosunki, aby po

„lirijsaabil** paUsEti m -  
M la ze Ł

Lw ów , w  sierpniu.
B. instruktor L. O. P. P. w  K o ­

wlu, p. Sergjusz Czerwiński zbudo­
w ał aparat pośredni m iędzy czoł­
giem  a samochodem, nazwany przez 
niego Unimobil.

Umm obil posiada tę zaletę, iż po 
dobnie jak czołg posuwa się po 
sztucznej własnej drodze, pizyczem  
jednak posuwa się m chem  płynnym  
i lekkim  jak samochód.

Unimobil, którym  zainteresowały 
się w ładze wojskowe i sfery techni­
ków, będzie wkrótce demonislrowa- 
my w  W arsza wie.

— —o

Wielki laitad bMdydri.
Bukareszt, w  sierpniu 

(m ) N iezw yk le zuchwałego na­
padu bandyckiego dokonano przed 
trzema dniam i koło Gheorgeni w  
Rumunji. Szajka b a r y t ó w  napa­
dła na autobus, w iozący 30 pociró- 
żnydh. W szystkich jadących ban­
dyci ograbili, a zniszczywszy auto­
bus, zniknęli w  lasach. W ładze 
trzech okręgów w ysłały liczne od­
działy wojska i żandarmów w  po­
ścig.

pewnym czasie znalezć inną ofia­
rę...

W  ten sposób oszukała nieszczę­
śliwa „wdowa" kilkunastu męż-

n ieslely —  jak się okazało —  'sin iał 
tylko w  jej wyobraźn i gdyż rzeko­
ma w dowa n igdy mężatką nie była, 
a straciwszy posadę sklepowej.

L w ó w ,  11. s ierpn ia .

W dniach 14 i 15 bm., jako w  
dniach święta sportowego P. P. Woj. 
Iwow. odbędą się we Lwowie, pod pro 
lektoratem JWP. Wojew. Wojciecha 
Goluchowskiego zawody sportowe z 
następującym programem:

Środa 14 (sierpnia 1929 r.: Godz.
6. Start zawodników marszowych 35 
kim. —  marsz na drodze Stryjskiej. 
Godz. 9. Powitanie zawodników przez 
Koiffuendanla Wojew. Policji Państwo­
wej i defilada zawodników. Godz. 
9.30. Zawody lekkoatletyczne. Godz. 
9.45. Przybycie do mety zawodników 
marszowych. Goiz. 16. Zawody lek

Lwów, 11. sierpnia 
R ozg ryw k i o ty  tui Mistrza P o lsk i w  

jeźdz'ie samochodowej dohii gaja końca. 
P o  przeprow adzen iu  wyścigu  górsk iego 

w Zakopanem , ostatecznie decydującym  
w  uzyskaniu tego tylutu jest Międzynaro­
dowy wyścig plaski we Lwowie, którego  

organ izac ję  z  upow ażn ien ia A u tom ob il­

klubu Polsk iego  przeprow adza  Maiopoi 
ski Klub Automobilowy.

Już czterokrotn ie o rgan izow a ł M , K 

A. w yśc ig  płask, na przestrzen i 20, wzglę 

dnie 10 k im ., zaw sze jedn ak  b y ła  lo  im -

czyzn, aż ostatecznie powędrowała 
do więzienia, gdzie będzie mogła 
swobodnie i w  skupieniu ducha o- 
płakiwać swego męża, który jednak

chwyciła się tego oryginalnego spo­
sobu zarobkowania.

Na rycinie widzimy pomysłową 
oszustkę oraz metodę jej „pracy"...

koatLetyczne.
Czwartek 15 sierpnia 1929 r. Godz.

6. Siart do biegu kolarskiego na 50 
km. —  drogą Stryjską. Godz. 8. Przy­
bycie do mety zawodników kolarskich, 
fcdtdz. 8.30. 'Zawody lekkoatletyczne. 
Godz. 15.45. Pokaz i walkii bokserskie 
Godz. 16.25. Sztafeta Olimpijska. 
Godz. 16,30. Międzyokręgowe zawudy 
w piłce nożnej (drużyna policyjna 
Wojew. śląskiego —  drużyna policyj­
na Wojew. lwowskiego). Goidz. 17.30. 
Rozdanie nagród zwycięskim zawodni 
kom i  defilada wszystkich uczestni­
ków.

preza czysto polska, ty lko  o misfrzow- 
stwo Lw ow a. P ierw szy  raz spotkał Ma- 
łiopoilski KTu/i A u tom ob ilow y  zaszczyt 
organizowali a ,mprezy o charakterze 

międzynarodowym, przyczem  w yn ik i są 
za liczane do punktacji o tytnl mistrza 
Polsk].

W ob ec  w agi tego przedsięw zięcia  i w  
poczuciu wnelkiej odpow iedzia lności za­
wrzała praca w  komisj? sportowej K. 
A. U tw orzon o  sekcję propagandową, fi­
nansowo-gospodarczą, techniczną, przy­
jęć, nagród etc. W yd an o  p rospek ty o

| w span iale j form ie, k tóre  rozesłano do 
wszystkich klubów zagranicznych, do 
znanych zaw odn ików  i  fab ryk  aut. Pro 

paganda ta wcześnie rozpoczęta , wydała  
ju ż plon. N ap ływ a ją  Hczne zgłoszenia 
od zawodników polskich, nadchodzą li­

sty od klubów zagranicznych, jak  np. od 
klubu finlandzkiego, styryjskiego, połu­
dniowej Francji e tc ,  k tó re  okazu ją

w ie lk ie  za in teresow an ie  d la te j im prezy  
i ob iecu ją  propagandę wśród swych 
członków celem  w z ięć  a przez nich u- 
d ziału  w  tych  m iędzynarodow ych  zawo 

dach.

Tym czasem  kom andor i w icekom an 
d orow ie  wyścigu i  kom isje  pracują nad 

przygotowaniem technicznem i organi­
zacją zawodów, starając się korzystać z 

dośw iadczeń, poczyn ionych  w dotych
czasow ych  wyścigach.

N a leży  rów n ież podkreślić w yb itną
dla pow odzen ia tej Im p rezy  pomoc ze 
strony Dyrekcji Robót Pnblicznych we 

Lwowie, która od k ilku  tygodn i p rzygo ­
tow u je  trasę wyścigu. D użej pom ocy w 
o rgan izac ji urządzaniu trasy udziela ją 

kom itetow i rów n ież i inne w ładze, jak  

W o jskow ość , P o lic ja  Państw ow a i D y ­
rekcja Poczt.

Organizacja wyśa.gów, uw zględn ia  
przedew szystk iem  bezpieczeństwo tak 

zawodników, jak  też publiczności, sta­
ra jąc  się o jak  na jbard zie j udoskona­
loną służbę łączności, chronometraż, a 

wreszcie  o w ygodę publiczności.

W yśc ig  M ięd zyn arodow y P łask i w e 
L w o w ie  odbędzie s;ę w niedzielę, dnja 

25_ sierpnia 1929 r. o godz. 2.30 na szo­
sę*' stryjskiej, start przy kim. 23.1, meta 

jak  coroczn ie, p rzy  kim. 3 1 obok  Pań ­

stw ow ych  Zakładów  O bróbki D rzew a. 

Trybuny dla publiczności hedą zbudo­
wane na mecie, oraz przy głównych w i­
rażach na kim 17.7. W yśc ig  trw ać bę 

dzie oko ło  trzy  godziny.

Oar**s i LecMa
W WAŁGE Z TURYSTAMI I POLON JĄ 

O PUNKTY.
Lwów, 11. sierpowe.

W  dniu dzisiejszym z-w o l/emnicy 
pikarstwa mieć będą sporo zajęcia. 
Już z samego rana, o ile godzina 
10.30 zasługuje na to określenie, to­
czyć się będzie zacięty bój na Pohu- 
laniCB o tytuł mistrza Lwowa. Zmierzą 
sćę poraź pierwszy w  'bieżącym roku 
Lech ja i przemyska Polonja. Walka 
pretendentów do Ligi, gdyż mianem 
tern ochrzcić możemy obydwóch prze­
ciwników, będzie bardzo zażarta. 
Ambicja i zapał, połączone z tempera­
mentem dadzą obraz żywiołowych 
zmagań drużyn, dążących enemie,m ie 
do celu. Komu przypadnie zwycię­
stwo, na to niełatwo dać odpowiedz. 
Nie małą rolę odegra wytrzymałość, 
odyż gra przy obecnym upale, da się 
wszystkim zawodnikom bardzo silnie 
wet znaki.

Atrakcją popołudnia jest spotkanie 
Turystów z Gzarnymi. Zawody punk­
towe mają ustaloną wziętość, to też 
boisko Czarnych zapełni się zapewne 
żądnymi eimocji tłumami. r w  tym 
wypadku liczyć się należy z twardą, 
nieustępliwą walką, ponieważ każdy 
punkt przedstawia drogocenną war­
tość. Lwów zainteresowany jest w 
zwycięstwie Czarnych bardzo silnie, 
gdyż wzmocniłoby ono nietvlko ich 
pozycję, ale pośrednio polepszyłoby 
też sytuację Pogoni. Zawody Turyści — 
Czarni, które odbędą się ( godz. 4.45, 
prowadzić będzie p. Rumpler z Kra­
kowa ,

Ze spor La.

Święto sportowe. ĉSicIF Państw.
W ojewództwa lwowskiego,

ZAWODY SPORTOWE NA BOISKU L. K. S POGOŃ.

M m i  i  im 3’e rO T  n E t t w
konkurencji automobilowej*
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TEATR  W IE L K I:
N iedziela . 11. sierpnia o godz 8.15 

występ  art. teatru M orsk ie Oko.
Pon iedzia łek . 12 sierpnia o g. 8.3jJ 

wiecz. T r z y  tancerki Halam a.
W to rek , 13. sierpnia o godz. 8.15 w. 

T rzy  siostry H alam a 
*

Z Teatru W ielkiego. Dziś 10. sierpnia 
ostatni pożegna lny występ  znakom itych  
artys tów  teatru M orskie Oko w  W arsza ­
w ie, w  osobach pp Bukojem sk ej, Ga- 
b rie lli, oraz rew elersów  Bodo, Olsza, 
W ars . Ceny zn iżone. Zn iżk i ważne, r 

T r jy  boginie *ańca siostry Halama, 
N iezw yk łe  są za iste d z ie je  sióstr H a la ­
ma. P rzed  trzem a la ty  p rzyb y ły  one do 
W arsza w y  i n ie m ając żadnego poparcia 
ani p rotekc ji zosta ły  zaangażowane na 
rew ję  przejściow ą, letn ią do jednego 
z teatrów  M ocą swych ta len tów  siostry 
H alam a spraw iły , że dziś nazw isko ich 
za licza  się do najpopu larn ie jszych  w 
św iecie teatralnym  stolicy, zaś krytyka 
nie szczędzi im  w y razów  uznani a j za 
chwytu . N a jsłynn iejsze  k reacje  sióstr 
Halam a, k tóre  dotąd znam y ty lko  ze 
słyszenia: M ary  Lou, Z łota  Pantera, M i­
moza, K ob ieta  i, bestja i szereg innych 
będziem y m ieli sposobność zobaczyć na 
scenie naszego teatru ju tro  tj. w  pon ie­
działek  12. bm. W y ją tk o w o  bogaty w ie ­
czór w rażeń  artystycznych , przyn iesie  na 
pew ne siostrom  H alam a sporo ow acji i 
uznania naszej publiczności.

Divadlo-Praha W ie lk a  R ew ja  Czeska 
rozpoczn ie w  najb liższych  dniach gościn ­
n e  w ystępy w  Tea trze  W ie lk im .

*  1 
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W : 

A P O L LO : „O strożn ie  z k ob ie tą "
„C y rk - .

CAŚINO  z powodu rekonstrukcji zam
knięte

C H IM E R A : „K ob ie ta  czy  L a lk a * 
CO LO SSEU M : „K ró l B okserów '1' oraz 

„B u jać  to m y “ .
F A T A M O R G A N A : „B ia ły  m u rzyn " i ‘

„Raj na z iem i"
G R A ŻYN A : Z powodu rekonstrukcji

n ieczynne
K O P E R N IK : „K ró l K arn aw ału " £ „C e­

sarz F ranciszek  Józe f'
L E W : „P an ien k a  z Baru".
LU N A : „A rcy z ło d z ie j z D am aszku"
M ARYrS IE N K A : „K ró l Karnaw ału ' i 

„C esarz Franciszek  J ó ze f"
O AZA: ..Uśmiech losu "
P A Ł A C E : „S za ł" .
P A N : „G rzech y R ozw ód k i" .
P A S A Ż : „Za toka  śm erci"
PO LO N JA : „M iasto  cudów ". 
PR O M IE Ń : „P a t i Patachon jak o  stra­

żn icy  cnoty".
U C IE C H A : „G dy  m ężczyzna kocha".

W ojew oda W ojciech Goluchowsk‘5 po­
w róc ił z urlopu i o b ją ł w  dni u 10. bm. 
urzędowanie.

Personalja kolejowe. Z dniem 5 bm. 
ob ją ł stanowisko zastępcy naczeln ika 
w ydzia łu  eksp loatacyjnego lw ow sk ie j D y 
rek c ji k o le i państwowych  inż. Stanisław 
T a rw id , st. re feren darz radom skie j d y ­
rekc ji k o le jow e j, p rzedelegow any za rzą ­
dzeniem  min. kom unikacji.

Prezes Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego we Lwow ie p. Chmielewski w y je ­
chał dziś na lustrację pow ia tow ych  U-.

im s i M  M W G  Ul J  t l
ZG R O M A D ZIŁ  N A JLE P S Z E  M A ŁO P O LS K IE  R A K IE T Y

Lwów, 11 sierpnia.
W  tdiniacłi Ingo do 6-igo sierpnia 

ib. r. udlbyl się 'w Jaśle doroczny V II 
Tu rn ie j Laiwn - Tenn isow y o m i­
strzostwo Zachodniego Zagłębia Na 
ftowego i o nagrodę wędrowną — 

{ 'srebrny p ih a r  m unorja ł W ł. Stein­
hausa, chorążego Logj. Pol., pole­
głego 'w r. 1915.

Turniej’ zgrom adzi1 na starcie 35 
zawodników  i zawodniczek z  nastę­
pujących tkjjjulbów tennisowych: Lw o 
'Wsiki KUiuib Teinniis, K. T . 1924 — 
Lw ów , Pogoń —  Lw ów , A/. Z S. 
Kraków . Krakowski Klub Tanmiso- 
w y  Cracovia', Soiaól —  K raków  <i 
Czarni Jasło. —

Mistrzostwo Zachodniego Zagłę­
bia N a f towego i puihai srebrny zdo­
był p Jurozyński Anloini Oddział 
Temnisowo - Łyżw iarsk i Tow , So­
kół Kraków, zw ycięża jąc w  finale 
p. dr. Stahla 6:2, 6:3, 3:6, 6:2. IL g ie  
m iejsce zdobył p. dr. Staihł, II I-c ie  
p, L ieh ling i  Horain.

W  grze pojedynczej pań i tytuł 
m istrzyni Zachodniego Zagłębia Na 
ftowego zdobyła p. Jędrzejowska Ja 
dw iga b ijąc w  półfina le p. Sfockeró 
wnę 6:0, 2:6, 6:0, a w  finale p. Gro.

hlowską 6:1, 6:0 W yn ik  p. Slockeró 
win ej zasługuje na specjalne podkre 
sienie, ponieważ w  obecnym sezonie 
nie udało się żadnej z polskich zawo 
dniczelk zldclbyć na naszej gw iezdzie 
tenniisowaj seta.

W  grze podwójnej panów l-sze 
miiejsce zdobyli Andrzejewski —  Ho 
rain, bijąc w  półfinale braci Dirn.a- 
jó w  (Czam i —  Jasło) 6:1, 6:0, a w  
f  ina/l e Licbliniga —  Czyżowskiego 
6:2, 6:3, 3:6, 6:3.

W  grze m ieszanej I-sze m iejsce
zdobyli pip. Jędrzejowska —  Gzj żo 
wski b ijąc w  ipólfiinale parę Ballaziń 
śka —  Gajewski (Czami. —  Jasło) 
6:1, 6:3, a w  finale .pp. Slockeró wnę 
i Andrzejew sk1-ągo 3:6, 7:5 po zacię 
tej i równej g ize. W  półfinale S'to- 
ckerówna —  Andrzejew ski pokonali 
ip. Groblewską i  dr. Stahla 7:5, 7:5.

Organizacja turnieju dobra — 
dum ny udział publiczności —  która 
m im o powszedniego dn ia stawiła 
się b. licznie ina finał trw ający 2 go 
dżiny. Po finale odbyło si-ę wręcze­
n ie pulhaitu zw ycięzcy oraz rozdanie 
nagród honorowych i  imedah przez 
protektora 'turnieju p. radcę dra An 
toniego Zullla.

Lwów, 11. sierpnia.
Niedziela , dnia 11. sierpn ia 1929 od ­

będą się zaw ody o mistrz, klasy B  Spar 

ia— Metal na boisku ZKS. Rekordu Ź ró ­

dlana 73, początek o godz. 9-tej rano.
Niedziela , dnia 11 sierpnia 1929 r.

rzędów  ziem skich. P ow ró t jego  do L w o ­
wa nastąpi 15 bm zaś 16. bm. w  piątek 
p rzy jm ow ać będzie  strony od 11 do 
13-tej przedpol.

Służba wojskowa akademików. Pow . 
Kom endy Uzupełn ień  w y jaśn ia ją , że aka 
dcm icy, k tó rzy  utracili praw o do dalsze­
go odroczen ia  służby w o jsk ow e j nasku- 
tek upłyn ięcia ustaw ow o p rzew idzianych  
term inów , n ie m ogą s'ę ubiegać o skró­
coną służbę z innych tytu łów , o ile przed 
tem nie w skazyw ali na n ie w ładzom  
w o jskow ym

(,) K an iku ła Po  ostatn m tygodn iu  
słotnym  weszliśm y od paru dn i w  okres 
p raw dziw ej kaniku ły. W  dniu w c zo ra j­
szym  słońce prażyło  żarem , a tem pera­
tura doszła do 36 stopni Celsjusza. L u ­
dziska pocili się aż m iło, jedni używając 
w yw czasów  nad w odą i, w ogrodach, inni 
p rzy  pracy b iu row ej czy warsztacie, co 
ju ż było  m n iej m iłe. W każd\m  razie 
jednak myśl o tem, jak potrzebna jest 
obecnie pogoda ze względu na zb io ry  te­
goroczne, każę jedn ym  j drugim  pragnąć 
utrzym ania status quo atm osferycznego, 
co n a jw yże j w zdychając  z e cha do od ­
św ieżającego w ie trzyk a  i choćby paru- 
stopn iowego obn iżen ia tem peratury.

Ochroną za jęcy  i je len j. R ozporząd ze­
niem  W o jew o d y  L w ow sk iego  z 6 bm. 
czas ochronny dla zw ierzyn y  na obszarze 
W o j. lw ow sk iego  rozszerzon o : dla za jęcy

szaraków  na czas od 1. październ ika do 
115. listopada, d la je len i-b yków  na czas 
ód 10 do 30 październ ika.

Dnia 4. bir odbyło  się zpbranp! or 
gan izacyjne w  lokalu w łasnym , Rynek 
O gólnego Z w. ązku P od o fic e ró w  R ezerw y 
R zp ltcj we Lw ow ie , p rzy  bardzo licznym  
udziale człon ków  m iejscow ych , Jak i de­
legatów  k ó ł p row incjonalnych , na któ- 
rem po zapoznaniu  obecnych o celach 
zw iązku przystąp iono do w yboru  Za 
rządu K oła Lw ow sk iego  i Okręgu O ZPR . 
Do Zarządu K oła  zostali w ybran i: prez.- 
K uźn iew icz W in cen ty ; zast.: Sam aryk
Anton i; sekr.: Jaworski Ludw ik , Gcbar- 
towski K azim ierz skarbn : Pander Józel 
Do Zarządu Okręgu zosta li w ybran i 
prez.: Skawiński W ładysław , w jeeprez.: 
P rzyb y lsk i K azim  erz, P rezes Koła. w  
'Samborze, Sekr.: lla lsk i W ładysław ,
Skarbu.: M oszum ański M arjan.

(— ) Capnięci we właściwym momen­
cie, Ubiegłe j nocy aresztow an i zostali 
Czesław Ham erski ij Zb ign iew  W a jgerow - 
ski, k tórych  posterunkow y p rzy trzym ał 
na ul. O b jazdow ej w  momencie, gdy u- 
ciekali ze skradzionym  dop iero co łu ­
pem. Jak się okazało, w ym ien ien i d ok o ­
nali w łam ania na szkodę N  Ausfatera , 
p rzy  ul K ró la  Leszczyńsk iego 33.

(— ) W łam aii-e do fabryki wody so­
dowej. U biegłe j nocy n ieznan i sprawcy 
dokonali w łam an ia do fabryką w ody so­

dow ej r. Juljusza Schleichera. W ła m y ­
wacze przedosta li się do biur fab ryk i, 
skąd po rozb iciu  kasy skradli znaczną 
ilość weksli ; pap ierów  w artościow ych , 
poczem  zbiegli

--------O--------

Kto jesncze ale korzysta? z zakupna 
po zniżonych cenach podczas letniej 
wyspizedaży poseŁonoiwti oumwia

ten musi to uczynić w bieżącym ty- 
godnin, gdyż 16. sierpnia wysprzedaa 
ta się kończy

l a  t e k u  Jle ko n lii" iiptitafó sit
5 P A R T A — M E T A L  I  T R Y  U M F A TO R — R E K O R D

odbędą się zawody o w ejście  do klasy B 
LK S. T ryu m fa to r— ŹKS, Rekord  na bo­

isku ŻKS. Rekordu, Źród lana 73; począ­
tek o godz. 4.39 popoł., poprzedzą za w o ­

dy m łodszych

Z  k r a j u .

Likwidacja państwowi en zakładów  
graficznych. Min. skarbu rozpoczę ło  li­
kw idację państw. Zakładów  gra ficznych  
Druk wszystkich  banknotów , znaczków  
stem plowych itd. odbyw a się ju ż  w  P o l­
skiej W y tw ó rn i Pap ierów  W arto śc io ­
w ych.

Śmiertelne skutki ukąszenia lomara.
M agister f i lo z o fj j  z W arsza w y  Zygm unt 
H erm an, baw iąc na w yw czasach  i leżąc 
na p laży został ukąszony w  kolano 
przez kom ara. Za porada kogoś z kąpią 
cych s ę, natarł ukąszone m iejsce p ia­
skiem  Po  dwu dniach w ystąp iła  silna 
gorączka  i o b jaw y  zakażenia. M im o na­
tychm iastow ego ratunku H erm an zm arł.

103-letnj pątnik d i Częstochowy. O- 
negdaj w y ru szy ł z - W a rsza w y  piechotą 
do C zęstochow y • 103-letn. 'starzec M ik o ­
łaj Jeleń. M im o sędziwego wieku jest on 
pełen sił i zd row ia  Podróż p iechotą u- 
w aża za  fraszkę.

 0-----
i Z e  ś w ia t a .

Ze św iata Sezon ta rgów  m iędzyn aro­
dow ych : W  czasie od 17.— 23. sierpnia 
br. odbędą sio w  L jbercu  „X . m iędzyn a­
rodow e T a rg i R eichenbersk ie". W  cza­
sie od 1 — 8. w rześn ia br. „X V II .  m ię­
d zyn arodow e T a rg i wiedeński e“  (targi 
jesienne) w  W iedn iu . (Jak w iadom o na­
sze -Targi W s.chodnie" rozpoczną  sję 
dnia 7. wrześn  a br.)

Przemyski złudzi)
na występach w Tarnopolu.

(-—) Wczoraj aresztowano aa dwor 
cu kokejowym w Tarnopolu Psachję Sa- 
chera, złodzieja kieszonkowego z Prze 
myślą, który przybył do Tarnopola na 
gościnne występy, d'o czego się zresztą 
w  czasie przesłuchania przyznał. Od 
dano go do dyspozycji Starostwa celem 
wyszupasowania do Przemyśla.

Z&math Sans b ftuy
inny pocztowca,

(— ) W  dniu w czora jszym  usiłowała 
popełnić sam obójstw o M arja Schultz, za ­
m ieszka ła p rzy  ul. K u rk ow e j 17, żona 
w oźnego pocztow ego Denatka zażyła  
jodyn y , p rzyb y łe  jednak na m iejsce P o ­

go tow ie  ratunkowe zdoła ło  ją  utrzym ać 

p rzy  życiu  i .odstaw ić  d szpitala po­
wszechnego. P rzyczyn ą  desperackiego 

kroku —  niesnaski rodzinne.

Do litościwych w re  naszych Czytelń 
iu5w zwraca się 80-letnia staruszka, pi 
zostająca bez Środków do życia. Dat! 
orzyjmuje Adm.aistracja dla .„A. F."
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nowy iiip letnich kolonu szkoinpck.
NIEMIECKIE 

Berlin, w sierpniu.
(on) Nie ul aga wątpliwości, że Niem ■ 

cy nie 'tylko w  dziedzinie socjalnej, 
leoz i w zaikiresiie szkolnicitwa stiwo- 
nzyl mnuatwo znakomitych inatyłu- 
cyj, o kitórych nie tyllko dobrze wie­
dzieć pawkmna zagra ndca. Ieoz które 
godne są naśladownictwa.

Stworzyli and m. i. nie tylko bar­
dzo znaczną ilość umwarsy teł ów Indo­
wych, które eueszą się ogromniwm po­
wadzeniem, ieoz również postawili 
sobie za cel utrzymamc ścisłego kon­
taktu młodzieży miast z przyrooą
Kto nie wie o organizacji niezliczo­
nych storo anzyszeń tnłudych iudzii 
których narwano

węnrownemi ptakami?
Celem tych stowarzyszeń jest umożli­
wienie młodzieży ipłcn obojga opusz­
czenia w  czasie niedziel i świąt miej­
skiego zgiełku.

Obecnie rzeczą najbardziej kon­
kretną w tym zakresie, jest plan stwo­
rzenia na całym obszarze Niemiec 
tak zwanych

3 -bulla adheim.
Twórcy tego planu pragną, by 

„Schullandheitm,‘" był nie tylko kolo­
nią wakacyjną, jakich mnóstwo jest 
w  każdem pańrtwie Eurap\ izachod 
niej, lecz, by to były domy wiejskie, 
oddane do rozporządzenia jednej lub 
wielu szkół czy klas na pewien okres 
czasu ii znajdowały się pod kieiroiwini-

P . Safcm ups mina sie

„SCHTTILANDHEIMY" WZOREM DO
ctiwem wytrawnych pedagogów. Do­
my te miałyby na celu nie tylko pra­
cę nad wychowaniem młodzieży, lecz 
również zapewnienie jej tężyzny 
fizycznej.

Liczba wiejskich demów szkolnych 
wzrosła w  Niemczech bardzo znacz­
nie w  ciągu ostatnich lat; jest ich 
obecnie przeszło 100.

Dotąd zarysowały się awa różna 
typy iwie jdk,ich domów szkolnych. 
Pierwszy z  nich —  to dom wiejsfc 
szkoły ściśle określonej, podczas gdy 
drugi typ przeznaczany jest ną pobyt 
czasowy dla wtelu szkół. Wzarem te­
go ostatniego typu jest osiedle we iwsi 
Wegscheide.

Od roku 19.21 wszystkie klasy wyż­
sze szkół początkowych Frankfurtu 
oraz uczniowie szkół innych, spędzili

NAŚLADOWANIA.
po kilka tygodni w  osiedlu w  Weg- 
scheiidie. Od chwiiu p wstania tego o- 
sdedla przebywało w  n.am czasowo 
przeszło 40 tysięcy dzieci.

Prócz osiedla Wegschf ide znane 
ijest inne w  Sauimuble. Przebywa tam 
wielka ilość dzieci, lokując się kolejne 
w troydz.fcotn dwu baiakach, które 
przedten* były w posiadaniu wojska.

Na utrzymanie tyc-h don.orw wiej­
skich łoży Lądć gm.na, bądź szkoły, 
wyposażone przoz filantropów, bądz 
też towarzystwa, któire urządzają te 
domy z  iwfasnych środków. W niektó­
rych wypadkach część wydatków po 
krywają rodzice w  miarę swej możno 
ści Cena dziennego utrzymania jest 
bardzo niska, wynosi bowiem >d 6u 
femigów do 3 marek dzieninie (marka 
in:a nieco ponad dwa złote).

Z  życia prowincji.
n

Kronika drohohgcka.
(Od naszego korespondenta,)

Drohobycz, w  sierpniu. 
Napad rabunkowy w  Załokc-iu w 

pow. droh. D nia 5 bm. na d rodze p ro ­
wadzącej z R ybn ika  do Załokcia, został 
n apada ę ty  Stefan M ały, ro ln ik  z Załok- 
oia, przez jednego  osobnika, k tóry  go 
chw ycił za  gardło, poczem  zrabow ał mu 
z k ieszen i spodni pugilares z kwot? 15 
zł. oraz ty toń , W  czasie dochodzeń zd o ­
łała p o lic ja  u jąć sprawcę Iw an a Darno- 
ta z  Opaki, p rzy  k tó rym  znaleziono zra ­
bow ane rzeczy. D arnotę odstaw iono do 
sądu w  Podburzu

Nieudały występ włamywaczy w  Bo­
rysławiu. W  nocy na 9. s ierpnia br. usi-

m en ie czaszki. „ W  stanie n iep rzytom nym  
odw iez iono B. do szpitala powszechnego.

AmatOizy maszyn do pisania. W  ze ­
szłym  tygodn iu  popełni ono w łam ania do 
kancelarji adw  dr K obryn a w  B orysła ­
wiu, którem u skradziono jedną m aszy­
nę do pisania, m ark i „E p ir “ . T e j samej 
nocy i p raw dopodobn ie o sami sprawcy 
w łam ali się do hiura dra Jana A ltera  
w  Borysław iu , którem u rów n ież skradli 
m aszynę do pisania m ark „U nder- 
w ood “ .

Uroczysty obchód dla uczczenia 15-ej 
roczn icy powstania i  wym arszu 1. k a ­
d row ej kom p. L eg jo n ó w  Polsk ich  pod

o saiwy armaime.
W arszawa, w  si erpniu.

W  zw iązku  z p rzybyc iem  do Gdań­
ska dwu włoskich okrętów wojennych 
zaszedł znam uenny incydent.

P rezyden t senatu Sahm zażądał od 
kom endy ok rę tów  w łoskich, aby w  chw ili 
za trzym yw an ia  się na redzi e gdańskiej 
oddały 21 honorowych strzałów armat­
nich, Sprzeciw ił się temu z urzędu k o ­
misarz gen dr Strassburger, op iera jąo 
się na ustawie, według k tó re j p rezydent 
senatu gdański ego petni funkcje prezesa 
Rady ministrów, a n ie naczeln ika pań­
stwa, w obec czego przysługu je mu tylko 
19 strzałów.

K om enda w łoskich okrętów  n ie chcąc 
rozstrzygnąć tego sporu, polec iła  ok rę ­
tom  zaw*lnąć wprost do bnndlowego por­
ta gdańskiego, gdzie m.ema zw ycza ju  od­
daw an ia pow ita lnych  strza łów  arm at 
nich

iow ano się w iam ac oo  nuriow iii ty ton io ­
w ej Oz,,asza Spieglera w  Borysław iu , 
p rzy  ul. Pańskiej. P rzechodząca patrol 
p o licy jn a  ujęła spraw ców  w  osobach zna 
nych rzez im ieszków  W ładysław a  Ptaka 
i M endla H ołocha O baj b y li u zbrojen i 
w  rew o lw ery

W łam anie do „TorhowIl“ w  Bory­
sławiu. O negdaj w n ocy  w łam ali się n ie ­
znani spraw cy do rusk iej ,,T o rh ow li“  w  
B orysław iu  na Potoku  górnym , skąd za ­
brali w iększą ilość tow arów  spożyw ­
czych. Spraw cy n ie  cieszył, się długo 
łupem, albow iem  w  dw ie  godzin y  po w ła 
maniu organa p o licy jn e  w y k ry ły  ich w  o- 
sobach znanych  złodzieja borysław skich  
Anton iego Pałkę i An ton iego  O kleję. 
Skradziony tow ar zdołano w  całości ode­
brać.

N ieszczęś liw y wypadek W  I.iszn i 
obok D rohobycza , pow raca jący  późną 
porą nocną L e ib  Brunengraber, p o ­
ślizgnąw szy się na m oście w padł do p o ­
toku, wskutek czego odniósł c iężk ie  zra-

w oazą jo z e ia  mssuasKiego uczczono o | 
bm. w  D rohobyczu  uroczystem  nabożeń­
stwem  w  kościele  parafi a łnym . W ie c zo ­
rom w  sali Sokoła odbyła  się uroczysta 
Akadem ja ze  słowem  wstępnem , d ek la ­
m acjam i j  produkcjam i m uzycznem i.

Z karty pośmiertnej. W  pon iedziałek  
w  nocy d n a  5. bm zm arł tu przeżyw szy  
lat 63, adw okat dr. A d o lf R eiter. Błp. dr. 
Reiter b y ł d la swych rzadkich  za let ser­
ca i umysłu pow szechnie łubianym , ce­
n ionym  i pow ażanym  człow iek iem  Od 
długi ego szeregu lat p iastow ał zm arły u- 
rząd w iceprezesa miasta, aż do ukonsty­
tuowania się n ow e j R ady w  r. 1928. Słu 
ż.ył d zie ln ie  miastu, d la każdego uczyn ­
ny, a zw łaszcza g o r liw y  orędow n ik  b ied ­
nej ludności. Jako szczególną zasługę po 
czytać mu należy za łożen ie parku przy 
ul. S łow ack iego  w  m iejscu daw nej ta r­
gow icy . T o  też ludność bez różn icy  w y ­
znania i narodow ości z szczerym  żalem  
przy ję ła  w iadom ość o zgon ie  zacnego o- 
b yw a lela , Żyda-Po laka

Wieści z Rudek.Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogą i uszkodzoną rę­
kę. wskutek czego Jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
(kierować należy do Administracji, dlii 
itarus kaleki.

Budki, w sierpniu. 
Uroczystość 15 lecia wymarszu

kadrówiu u rzą d zo n ą  uib. n ie d z ie l i  s ta ­

raniem miejscowego komitetu, w y­
padła niestety dość blado. Waśnie 
osobiste, dzielące lokalną inteligencję

na mnóstwo grup i Miczek, a takż-> 
brak inicjatywy ze strony powoła, 
nych czy n-mików, przyczyniły się dH> 
zredukowania programu obchodu i do 
słabej frekwencji nippoiniformowanej 
o niczem ludności. Należy spodziewać 
się, że wieloletni'' zaniedibama admi­
nistracji powiatowpj zostaną wres-zcie 
odrobione i że w roku następnym wy­
padnie wszystko nieco przyzwoiciej.

Lustracja magistratu, dokonana o- 
statmo z ramienia starostwa, wyciąg­
nęła z zakamarków sporo interesują­
cych epizodów. Może fakt ten stanie 
się punktem zwrotnym w tak pożąda­
nej sanacji stosunków gminnych.

GIEŁDY.
g i e ł d a  z b o ż o w a .

10. sierpnia. 
Na G iełdzie egzekutyw na sprzedaż ka 

szy h reczanej
P oza  G iełdą ży to  n?dal poszukiwane 

—  zw yżku je  w  cenie
Za pszenicę nowego zbioru  płacono 

zł. 4-1.85 loco Jezierzany— P ila tk ow ce  z 
natychm iastow ym  term inem  dostawy.

Ten den cja  utrzymana usposoh enie 
ożyw ione.

Żyto m alop. loco stacja P od w o łoczv- 
ska od 25.75 do 26.25.

Żyto  m ałop. loco wagon L w ó w  od 
28.25 do 28.75

Inne kursy n iezm ienione.

GIE ŁD A  ZURYCH SKA.
Zurych, 10. sierpnia (Teł. G P.J.

Nie odebrano z pow odu przeszkód a t­
m osferycznych .

G IE ŁD A  LO N D YŃ SK A  
Londyn, 10. sierpnia (Teł. G. P ). 

N. Joru 484.79 H oiand ja  12.10 9/16 
Francja  123.96 B e lg ja  34.88 W ło ch y  92.75 
N iem cy 20.36 3/8 S zw ajcarja  25.21 ii
ćw ierć H iszpan j? 33 17 D anja 18.21 1/8 
Szw ecja 18 10 3/8 N orw egja  18 20 i pół 
Portugalja- 108.22 H elsingfors 192. 95 
P raga 163.81 Budapeszt 27 81 B ia logród  
S o fja  670 Rum unja 817 50 A teny 375.37
i pół W iedeń  34.43 W arszaw a  43.25

g i e ł d a  p a r y s k a .
Paryż, 10. sierpnia (Teł. G P .(. 

L on dyn  123.96 N. Jork 25.56 i ćw ierć 
Belg ja  355.25 H iszpan ja  373 75 W łoch y  
133.65 Szw ajcarja  491.50 D anja 680.50 
H oiandja 1024 00 N orw egja  681 00 Szw e­
cja 684.50 P raga  75.60 Rum unja 15.15 
N iem cy 608.75 W iedeń  360 00

G IE ŁD A  PR Y W A T N A .
Lw ów , 11. sierpnia, 

Tendencja spokojna. O brót ożyw iony. 
Kurs dolara w yższy

W A L U T Y : Doi. am eryk 8.87.50—■
8.88 00, doi kanad 8,79— 8.80 i pół, 
korony czesk ie 0.26 25— 0 26.50, szylingi 
austr. 125.00— 125.50, le je  0 05 00—  
0.05.25, fran k i franc. 0.34 50— 0.34.80, 
fran k i szw a jcarsk ie  171.50— 171.80, funty 
szterlingi 43.20— 43 50, czerw ieńce sow. 
za jeden 00.00— 00 ÓC.

ZŁO TO : 20 koron  36.30 00— 36.50.00, 
"O trglikó'- : i '>o —U1 on '>ń iimrdi
42.10— 42,10, 10 rubli 46.00- 46.40

SREBRO: K or austr. 0 63.00— 0.63.50,
5 kor. austr. 3 25.00— 3 30.00, flo r austr. 
1.63— 1 67, ruble rosy jsk ie  2.60— 2.66, 
koplejlU za  rubel 1.30— 1.35.

Uwaga. r « »y  dolarach za 1— 3 ołatą  
o gr. mniej.
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Kącik radjoajy.
PROGRAM  A UDYCJI RAD JO W YCH  

Niedziela, I I .  sierpnia 1929.

W arszaw a 1411 15.00 M uzyka z płyt 
gram o f 17.00 Koncert popu larny. O rk ie­
stra F ilharm nn ji W arszaw sk ie j pod dyr. 
K. W iłkom irsk iego . W  p rogram ie: Schu­
bert i M endelsolm . 20.30 Kuncert popu­
larny z Duliny Szw ajcarsk ie j O rk iestry 
Fiiharm onj, W arszaw sk ie j pod dyr. A. 
Junowicza, oraz solistów . 22.15 M uzyka 
taneczna z dancingu „O a za "

K rak ów  312 20.00 Transm  hejnału z 
W ie ży  M arjack iej.

Poznań 334 17 00 K oncert p łyt gra­
m ofon . 1 00 K oncert popołudni ow y  W ła  
dysław a G ogojew icza. art, op. (m ezzo ­
sopran). P ro f  St. P aw lak  (skrzypce) - 
20.05 Akadem ja  niem iecka. Ork iestra 36. 
PP. pp W  p rogram ie: W agner, Beetho- 
ven i inn. 23.00 M uzyka taneczna. 
Katowice 408 17 00 K oncert popu larny 
z udziałem  p. Kupciuszkowsk: -go  (śpiew) 
oraz o rk iestry  m andolin istów  20.30 K on ­
cert popularny. Transm  z W arszaw y.

W ilno  385 19.00 Audycja  d la  dzieci.

W ruc ław  253 16.00 K oncert rad joor- 
k iestry . 18 25 P leśn i (Juiltera odśp.ewa 
A lfred  Stockel (tenor).

Lipsk 259 16.30 K oncert L ip sk ie j O r­
k iestry  Sym fonicznej.

K opennaga 281 20.00 W iec zó r  m uzyki 
ludow ej W y k . rad joork jestra  @ soliści. 
21.30 K oncert sk rzyp cow y N ory  Dues- 
berg-Baranow ski. 22.00 K oncert rad jo- 

ork iestry. M uzyka operetkow a.
Berlin  418 20 00 Transm. z O pery

Państw ow ej na Unter den L inden  U ro ­
czystości z  racji św ięta narodow ego

R zym  441 21.00 „F a u s t" opera w  5 
aktach Gounoda.

żu rich  459 20.00 Carl Gut (baryton) 
odśp ewa wesołe a rje  i pieśni

M ed jo lan  501 20.30 „P a ja c e "  opęra 
Leon cava ila  oraz p ro log  opery  „M e fis to  
Boita.

Wiedeń 516 18.00 K oncert pieśni F e ­
liksa M endelsohna odśpiewa A Preuss. 
18 30 Koncert. 20.05 K oncert m uzyk i o- 
peretkow ej.

Budapeszt 550 17.30 K oncert o rk ie ­
stry po licy jn e j. 22.45 K om un ikaty i k on ­
cert kapeli cygańskie j Jeno Frakąs.

Charków 1304 19 00 K oncert fill,a r- 
m oniczny.

Kowno 1935 21.05 Koncert,

t < £ L O G » £ K J A .
K O R E SPO N D E N C JA . 
12 groszy za wyrnz. I

„T Y “ K iedy p rzy jeżd żasz?  N ie pisałam  
gdyż byłam  chorą. Czekam  j tęskn  ę. 
St. 6 ' 72

IE J L E T O N  „GAZ P O R ." z 12 V III 1920

WBITE I ADaJISł 69

TAJEMNICA 
R A D  J O W U L K A N U

fn e lo ry l ST. KlTLlSsKJ.

i POMOC LE K A R S K A .

Łódź ostrożnie posuwała się na 
przód. Raiz ipnzód jej zafigrizytał, otarł­
szy się o pokrytą, wodą. rafę, potem 
znów wynurzyła -się maleńka wysep­
ka. Na kamienistym jej gruncie wi­
dniały rozsypane kości, nie były to 
jednak szczątki ludzkie. Potem do­
strzeżono z  boku dwie jaskinie. Przy 
pierwszej, zanurzonej do połowy w  
wodzie, wystarczył snop światła la­
tarni do stwierdzenia, że 'interna łam 
niko-go. Wejście do drugiej jaskini, za­
sianej ościami ryb, było bardzo wąskie 
i -niskie, lecz nieco daleij rozszerzało 
się iznaczinie. Kapitan, doktor i bos­
man Congdon wysiedli z ł-odizi. Par­
kinson pierwszy schylił się i wetknął 
głowę iw otwór -pieczary lecz zaraz 
się cofnął, mówiąc;

Specjalista choiób w&nentunyth i skóinocii

b. sek. szp ita li 
w ied . i  Iw o  wak.Dr. L  N U N D

ordynuje od 8-19. 2-5, w  niedzielę od 9 1. 
L W Ó W , ASNYKA F, (róg Piłsudskiego) 
'le i 48-01. —  L e c z e n i e  ż y l a k ó w

B. lek. szplt. trled.
Dr. N O R B E R T  J U P IT E R

specjalista chorób  skórnych, w en erycz­
nych i kosm etyk i, Stanisławów, 3 go  
Maja 11 Usuwanie w iosów  elek tro lizą  
naśw ietlanie lam pą kw arcow ą, leczen ie

b ezcperacy jn e  ży lak ów  5410-?  . ■ ■»
P O W R Ó C I Ł  Al !

Specjalistka chor. skóra, l wenerycznych
b. Sekund. Państw. Szc ita la  Powszechn.

5>r. F R IS C tfr  S A W IC K A
ordynuje dla kobiet od 2— 5, W a łow a 11, 

Telefon 65 -20 . 1390-4

DR. M. M O ND SCH E IN  ze Stanisławowa 
pow róć 1 ze stud jów  zagranicą i o rd y ­
nuje ja k  zw yk le. 6029-4

SPECJALISTA  Dr. FR ISCH  powrócił i
ordyn u je  w  chorob  w enerycznych  i 
zastarzałych, w  chor. skórn., neuraste­
n ii seksualnej. W a ło w a  11, te le f. 55 20.

6111

s N A L K A  1 W Y C H O W A N IE . 
10 C.-oszy zn wyraz

KO NCES. Kursy M aturyczne i U zupeł­
n iające „O Ś W IA T A " ,  L w ów , M łkow- 
skiego 11. p rzy jm u ją  w p isy na jed n o ­
roczne w zg lędn ie  dw u letn ie  p rzygo to ­
wan ie do m atury g im nazja lnej, semi- 
narja lnej, kursu z zakresu 6-ciu i 4-ch 
klas g, m nazjalnych . R eflek tu je  się ty l­
ko na kandydatów  w m aterja le  nauko­
w ym  odpow iedn io  zaaw ansow anych  
Ilość m iejsc ograniczona. Nauka w  bu­
dynku gim nazjalnym . W p isy  p rzy jm u ­
je , w y jaśn ień  udziela sekretarjat od 
12— 1 i 5— 6. P rospek ty  darm o. Na od­
pow iedź znaczek . 6089-3

R  PENSJONATU i. LETNIiteA
g  10 groszy z ł  wyraz.

P E N S JO N A T  „ Ir e n a "  w Top o ln icy  n:i 
Iinji Sambor-Sianki pod dawnym  za 
rządem  poleca p oko je  z wykw intnem  
utrzym aniem  od 15. - czerwca. R zek i, 
stacja, lekarz w  m iejsca. Zgłoszen i  
pensjonat „ Ire n a ” , a irzy łL i-Topo ln ica

4289-?

R O ZŁU C Z , poczta Jasi enica zam kow a 
W i 'la  „A d a  wśród lasów szp ilkow ych  
pok o je  z utrzym aniem  do wynajęcia, 
in fo rm ac je  Lw ów , Batorego 7 1 p ię ­
tro. d rzw i 7., od 2— 4. 6:74.

—  Zatrute powietrzeI

—  I także wulkaniczne —  ‘dodał 
Trnndon, K tóry  ostrożnie wciągnął 
nozdrzami ipowietnze,

—  Proszę mi pozwolić wejść, panie 
doktorze 1 —  ofiarował się Coo-gdo®.—  
Służyłem przy straży pożarnej i  ®- 
miem sobie radzić w  takich wypad­
kach.

—  To jest mój dżjał! —  ocjfcia.ł 
Trendom lakonicznie. —  Gazy rozkła­
dowe. Nie mite, ale nic groźne!

Trzymając .przed Sobą latarkę;: 
prześliznął się j-ak wąż do jaskini. 
Kapitan Parkinson zajrzał za miim, lecz 
nic nie zobaczył. Zawołał :wiięc:

—  A co tam, -doktorze?
—  Uch! —  odipairł 'zdławiony głos. 

—  Zara.z wychodzę...
Istotnie wkrótce w otworze jaskimi 

ukazała ś-ię naprzód para nóg, potem 
wysunął się masywny korpus doktora, 
głowa, a wreszcie i latarka.

—  Uf! —  sapnął eskulap, -dysząc 
ciężko —  mogę dużo wytrzymać, ale...

—  Znalazł pan co?
—  Darrowa me, kapitanie, tyilko

[ W O L N E  PO SA D Y, 
10 groszy za wyraz 1

BUCHALTER-korespondent. piszący na 
m aszynie, kato lik  poszukiw any. Zg ło ­
szenia z odpisam j św iadectw : b iuro o- 
gloszeń Briicka, Kościuszki 2, „N a ­
tychm iast". 6153-2

R ETUSZER A  w zgl. retuszerkę silę pier­
wszorzędną poszuku ję. Posada do ob ję 
cia  natychm iast w  Stanisławow ie. Ję 
dryk, Gmach „W a rs za w a ". 6049-3

DR. F E L L  adw okat w Sanoku poszuku­
je  ru tynow anego kon cyp  enta ty lko  
z praw em  substytucji od 1 września 
br. O ferty  n ieuw zględn ione pozostaną 
Dez odpow iedzi. 6164-6

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć  kursy fachow e korespondencje 
p ro fesora  Sekułw icza, W arszaw a , Żó- 
raw ia  42 Kursy w yuczają  listow n ie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji hand low ej, stenografji, 
nauki handlu, praw a, k a lig ra fji, p isa­
nia na m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego , niiemiec 
k iego, p isow n i oraz gram atyk i p o l­

skiej. P o  ukończeniu św iadectwa. Żą 
da jc ie  prospektów , 5908-12

PO SZU K U JĘ  ucznia z p row in c ji do han­
dlu (n ie korzenn ego ). Całe u trzym an i* 
i m ieszkań e p rzy  rodzin ie. L is ty  do 
Adm in. pod „Pożyczka. 300 d o la rów ".

0142

AGENCI LO SO W I W yp ła ta  n a jw yższe j 
p ro w iz ji natychm iast p rzy  doręczen iu  
zam ów ien ia. Poza tem  stała pensja i 
w yku ono patentu N a jnow szy  system 
sprzedaży. Zgłoszen ia także początku­
jących  pod „S ta ła  E gzystencja  Kr. 3' 
do T ow arzys tw a  R ek lam y M ięd zyn a­
rodow ej Jen. Repr. R u d o lf Mosse, Kra 
ków, Z yb lik iew icza  16. 6128

I POSADY PO SZU K IW A N E . 
3 grosze za wyraz. I

LE K A R Z dentysta (S tom atolog) poszu­
ku je współpracy. Zgłoszen ia  Feld, 
L w ów , P iekarska 55. 6137

SZO FE R  m echanik Z dobrem i świ.adec 
twam i, poszuku ję pracy. Łaskaw e 
zgłoszenie do Adm in istracji „G azety  
P o ran n e j" „D orożk a  ‘. 6076-2

R U T Y N O W A N Y  koncyp ien t adw okacki 
katolik  ze substytucją zm ien i posadę. 
Zgłoszeń, a do A dm in istracji pod „ T y l ­
ko we L w o w ie " . 6066-3

STARSZE  bezdzietne małżeń.itwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje m iejsra 
za dozorców  do kam ienicy, fab ryk i lub

l. p. P ierw szorzędne referencje. W arunk. 
skromne. Zgłoszen ia do Adm. pod ..Gh-
'* I l

i M IE S Z K A N IA , S K L E P Y . 
10 groszy za w yraz

biedną fokę, która tam wpełzła, aby 
izalk-ońozyć żywot.

Ko-ntyniioiwairo dalej badania. Oko­
ło ,pół mili od wejścia natrafiono na 
rwąski skrawek piiaszozyaty, (rozciąga­
jący sijię u stóp pionowej skały, którą 
okrąży,li, badając jak najdokładniej 
każdą szczelinę i  zagłębienie. To był 
koniec jaskini. Gdy ;z powrotem wydo­
stali się na -światło dzienne, (mieli 
pewność, że w  grobie mierna żadnego 
żywe-go człowieka.

— Ozy w tych wodach trup w y­
płynąłby -na poiwiie-rzchniie, doktorze? 
— zagadnął’ kapitan.

— Nic wiem tego.
Kapifam roizimyśiał chwilę, potom 

palnął się pięścią -w kol,ano-:
—  A więc-, to będz-i-e ita, druga ja­

skinia! Ta, w  której mordowano folci!
—  Ależ oczywiście! —  zawołał 

Trt-ndon.
—  Czekajno pan! Czy Slade nie 

powiedział, żc znajduje się ona tutaj 
gdzieś, między tern miejscom a cy­
plem ?

—  Tak -jest, z tamtej strony wąs­
kiego wybrzeza

Z A M IE N IĘ  3 -pokojow e m ieszkanie z 
kom fortem  w W arszaw ie  przy pl. Sa­
skim  na odpow iedn ie m ieszkanie we 
Lw ow ie . L is iy  pod ..Zam iana" do B iu­
ra ogłoszeń Buchstuba, L w ó w , Jag iel­
lońska 7 6118 4

L O K A L  jasn y , suchj-, gaz, elektryka, 
woda, cona jm n iej 250 m kwadr, po ­
w ierzchn i równ-ież na pcry ferjach  p o ­
szukujem y. Zgłoszen ia do Adm in istra­
cji pod „F a b ry k a ". 6116-2

PO KÓ J z u trzym an iem  dla Pań  w y n a j­
mę najchętn ie j panience ze sfer z.e- 
m ianskicli K opern ika 14. d rzw i 5 P i­
semnie „C zystość" do Adm in istracji 
„P o ra n n e j" .  6110

D O  W Y N A J Ę C IA  zaraz 6 pokoi p rzy  ul. 
3-go M aja 1, 2 na biura ewentualnie 
na m ieszkanie W iadom ość u zarządcy 
realności tam że. 6131

r K U PN O  I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za w yraz.

M  E STJIN5F I  k ołd ry , K oce .m ateracr 
un  JS poduszki, prześcio-

rad a, poszew k i, s ienn ik i po ieoa

KAZ. SKIBIŃSKI
L w ów , K on era ik a  4. Tei. 51-10. 

ty lko n ap rzec iw  Szkow rona. 
P en s jon atom  i zak ładom  10°/o opustu.

SAM OCHÓD c iężarow y „P a c k a rd " Sf-S 
do 4 ton ow y po genera lnym  rem oncie 
do sprzedania. W iadom ość  Skład w ę ­
g la  L .  Sapiehy 13. (róg ul P o to ck ie ­
go). i 6127-3

S PR ZE D A M  fortep ian  „W ir th a "  w  n a j­
lepszym  stanie K ochanow skiego 107 
ty lko  od 3— 5. H and larze  wykluczeni,

6126-3

ŁÓ Ż K O  kuchenne 13 zł S iatkow e 40, 
Skrzynkow e tap icerow ane 50, U m y­
w alk i 5, W k ład y  druciane 27, M atera­
ce 3 poduszk i 30 zł , W łos ienne 75, 
O tom any gobelin ow e 55, Kanupkj ro z ­
k ładane 55, B u fa lik ] rozk ładane 45, 
Ł ó żk o  m osiężne 200 zło tyc łi, Zaks, 
L in dego  6. 6035-7

d l a  Z A M O Ż N Y C H ! W yk w in tn e  um e­
b low ane 3 p ok o jow e  m ieszkanie zpn. 
obok  Parku  S try jsk jego z pow odu w y ­
jazdu  do sprzedania. T t łe fo n  17— 24.

61! 4

R O W E R Y , ram y k ierow n ik ! k ra jow e j fa ­
b ryk i Zaw adzk iego, hurtowo sprzedaje 
A  Feil, W arszaw a . M arszałkowska 02.

472 t-z

P IA N IN O  tańsze kupię zaraz. O ferty  
pod „N a ty eh m ia s f do admin, 6160-3 

ipg BBGBflSiBWMElfiWB iBBSSBBSSIBBBBSMBBPTOf
—  Taim niema ż adm ej jaskini! — 

oświiad-ozył lefcariz stanowczo.
—  Musi być! Comgdon, zauważy­

liście jaki oibwćr w skale, gdyśmy jpTy- 
nęlii wad-łaż wybrzeża ?

—  Nie, parnie kapitanie! Jaskinia, 
którą zwiedziliśmy, jest tu jedyna.

—  Ano-, zobaczymy! —  warknął 
gniiiwrAe Parkinson. —  Zawrócić! Pły 
nąć wzdłuż brzegu 'moż»jvie jak naj­
bliżej.

Łódź puściła się w drogę. Gdy 
znaleźli się naprzeciw lłowieikiej ł$-. 
wicy piaszczystej, rzeki Jcpitan:

—  Tu oto jest wybrzeże, które opi­
sał Slade-.

—  Ależ co zmacza le dw > pnie? 
Widgn j> pan? —  nzakł Trendom

—■ Prawdopodobnie szczątki jnfc.c- 
goś statku, któro się wbiły w piasek.

—  Nie sądzę. Mają zbyt regularny 
kształt.

—  N e mamy teraz czasu tom się 
zajmować —  rzekł kapitan niecierpli­
wie, —  Naprzód trzeba znaleść jtiski- 
nię, notabene, o ile ona wo-góle 
istnieje.

5* a,



M O T O C Y K L  18 H P . H arley  1928 przy- 
czepka z szybą św  a tło  elektr,, numer, 
w  doskonałym  stan ie sprzedam  400 do 
la rów  go tów ką L w ó w , B ogdanów ka 
za  M erkurym , boczna od sklepu Joch- 
ra, dom  Assmana, od 4 --6 . 6129

SPR ZE D AM  albo zam ien ię dom., w o lne 3 
ubikacje, oszacow any 14.000 zip. W in  
n ik ; F ranki 11. 6165

F O R T E P IA N  zn akom ity  sprzedam  tanio. 
W aru n k i u lgow e. K opera .ka  26, Skle 
n iarski. 6125-3

O K Y t i lN A L N F  S inger? m aszyny do szy­
cia z k ilku letn ią  gw arancją  poleca o- 
k azy jn ie  Leonard  W A N h E , L w ó w , ul. 
K rakow ska 16. 6171-11

A P T E K A  za  ob ró t roczn y 20.000 zł. do 
sprzedania. Stein, L w ó w , O chronek 6, 
,,Galen“ . 6172

RÓŻNE D O N IE S IE N IA . 
10 groszy za w y ra *

R IIK R O C ID  słynny preparat leczn iczy 
K rzysz to fo w ic za  leczy radyka ln ie : gru 
źlicę, zapa len ia , katary oraz różycę  
świń, zo łzy  u kon ; i t. p Żądać w  skła 
dach aptecznych  i d roguerjach . Gene­
ra lne zastępstwo F. Paw lińsk i, P od h a j­
ce i T  U rbanow icz, Lwów,, ul. W ro ­
now ska 8 6157-2

P A N IE  pracu jące m ogą w y ją tk ow o  w  
tym  roku korzystać  z zab iegów  k o ­
sm etycznych opartych  na jedynych  ra ­
cjonalnych  parysk ich  m etodach i środ­
kach. L w ó w  Bou larda 4 „E u rek a "

6022-3

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną ksjąć^czkę 
w o jskow ą w ystaw ioną p rzez P . K . U. 
Kałusz A leksander Eustachiew icz.

6162-3

Ł O Ź K O
połowa żelazna

„P a te nt"
z materacem 

m irim um  miej- 
bca zaj- O fl ni 
m ające U li  L i .  

Na prowincję 
wysyłam  po otrzymaniu zadatku labryka

Z A K S , liu0ul łycẑ KnusUa ‘.32-

U R ZĄ D ZĘ  św iatło  e lek tryczne i w p row a­
dzę kabel do p rzedw o jen n ej k am ien i­
cy za m ieszkan ie 2 p ok o jow e  od go­
spodarza Zgłoszen ia  pod „Instalacja* 
do „G azety  P o ran n e j" . 6167 2

LECZĘ SKUTECZNIE’1
nawet listownie, wszelkie już gdziein­
dziej bezskutecznie leczone choroby 
kości, ra/chiltis, j ą/tir zeinia, zapalenia 
stawów, skrofuły, padaczkę, wszelkie 
choroby skórne, uarwnrwe, sercaw^, 

żoiądkowe i choroby kobiece 
Uratowałem wielu luidizi od opera­

cji lub straty członków.
Dołączać opis objawów choroby 

i znacjek pocztowy
M ikoła j H am n la f  

przyrodole :,zniczy w  No­
wej Wsi, powiiiat Katowóce 

Górny Suąsi.

Parasole ogrodowe 
„PARAGON

: Lw ów , ul. W ałowa 9,

Łatwa prąci, auły zysk.
15 0  doi. miesięcznie conajmniej zarobić 

może każdy zajm ujący się sprzedażą 
prem jowych ob liga  :,i państwowych  

na spłaty ratalne.

(ouzienne w p ły w y  gotów kow e. 
U t r z y m a n i e  z a p e w n i o n e .

Zgł. pisemne pod „Energiczny Kr. 67“ 

do Tow  Reklam y Międzynarodowej j. r. 

Rudolf Mossu. Kra kdw , L, biikiewicza 1 6 .

K ażd em u  bc  : po rąk l
f— Bdi U f ,  ,p "  UL. SOBIES* [EGO 11 
tirma nim ' Tts.aL Ne. 4 W*a,

M E B L E
wszelkiego rod. .ju N A  J Ł J G O IE ii iL -

owL a. jrt:

Stu. 15
im 0i i n. mm

Tan! lbk§usow]r samochód sz®ś iocjlndtow y
I  muzyna 2-drzw iowa w  kolo ze stan ardowym  szarym . doi. 1.465'—

. Limuzyna 4-drzw iowa w kolo ze standardowym  „  1.595'—
Limuzyna 1-drzw iowa 6-ciookIenna w kolorze standard granat. „  1.690'—

l o c o  G d a ń s k  
Za nieznaczną dopłatą każdy może otrzymać samochód E s s e x

w d o w o l n y m  k o l o r z e .
Bliźnie informacje: „ A U T O - P A L A I S “ , L W Ó W ,  J A G I E L L O Ń S K A  2 0 .  

,.:4iaMiyiiw»wwaBmBaBMaMw^^W9!B»miniiiwiiiBWMrwt'Mu b — —

Wielk skiies m o tfto d u  
P R A G A - P I C C O L O

na
V IJ  R a ld zie  M ię d zyn a ro d o w ym  
A . P, 1929 ro k u . P rze ścign ą ! 
14 s iln ie jszych  m a szyn  z  4 2  25 
P U N K T A M I D O D A T N I E M U !  

C e na  w o z u  4 -d rz ir io w e g o  z  2  ketam i o clone

doi. 1.250 -

iw . KIM7 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dlnia 12 sierpnia 1929,

Rłeprezantacja na M ątcpolsicą, l .ą s k  i W o łyń
L W Ó W ,  Jaę?gell97isk& l 7. Tel, 306.
KRYCIE Uh (HO W,
Naprawa i Lakierowanie wykonują 
Lakiad Blacharski A .  S Ł A W i K  

Lw ó w , Ossolińskich 8.

K TO  znalazł rękawiczkę czarną zgubio 
ną rano 10. bm. cmentarz Łyczaków  
ski lub koło, proszę oddać. Piłsuds­
kiego 25, portjer. 6175

Mrządzę k o lo ^ w ą
wełnianą, bawełnianą i jedwabną 

^poleca

Ch. M. Korzec
M d l  Piotrkowska 31.

pTKyuf&t i

o d  % .Z i.d s  3% .

śn im w C i

fuudło

Gospodynie demu 
a pasywny bilans 

handlowy!
Jeżeli przez dłuższy czas przy* 

w ó z  tow arów  zagranicznych prze­
wyższa w y w ó z  w y ro b ó w  krajowych  

wielomilionowo, w ów czas dochody  
1 oszczędności Szanow r ;i Pani nara­

żone są na niebezpieczeństwo dew a­
luacji, Każde podwyższenie cen daje 

się w  i znaki szczególnie oszczędnym  
gospodyniom domu, a jednak tylko 

one tutaj po n ó r mogą, gdyż one za­
kupują. Nie kupujcie więc. Szanowne  

Panie, tow arów  zagranicznych, skoro 
możecie otrzymać krajowe, gatun­

kow o lepsze po :enach niższych. 
Zagraniczne środki do prania są zna­

cznie dioższe i nigdy nie zdołają  
Wj przedzie takiego w yrobu , jakim 

jest krajowe mydk- marki „Koiłontay” 
znak ochronny pralka”. Mydło  

„Kołłontay” jest szczytem sztuki ro­
dzimego przemysłu chemicznego, po­

chodzi z najnowocześniejszej fabryki 
i zaw sze jest lepszem i tańszem,

W ysta rczy  jedyna próba, aby  się 
o tych zaletach przekonać.

ż^iuty iiicUai na u ja u ń i t '  w ua iow icucłi 1927.
Generalny Zastępca na L w ó w : Bernard  L itw ak , Lw ów , Zyb lik iew lcza  4Ru
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K O M P LE T N A  w ypraw a kuchenna: k re­
dens, stół ław ka, stoln ica ty lko  100 zł. 
w ykonu je  stolarnia Ł ycza k ów  22,

6115-3

F U T R A  na zam ów ien ia  p rzeróbk i w y k o ­
nuję solidn ie j. tanio Gustaw Rudek 
P racow n ia  fu ter, Ł yczakow ska  19.

5888-30

U N IE W A Ż N IA M  zgub one tym czasowe 
zaśw iadczen ie P. K U, L w ów , miasto 
na nazw isko M arjan  Kom arn icki

Oj 34-3

71itm iń l  S Z Y 3 K 0 T W A R D N I E J A C Y :
(B A U X  Y '  T O W Y )

AUcwomy dla pilnych r o b ó t  b e f i o n o w y c h  dostarcza ze składu

Li:

To vl HandL-Pnemył.
Nieczysłi i  Zagaisz Sp. ń fo
Oddziac KATOWICE, M ICKIETOZA 12 . TeL 22' 8® j

F
I I T P A  m ęskie i dam skie 

■ 3K £ "o d  6 5 0  z I.
za gotów kę, na raty, w sze.k ie 
p rzeróbk i oraz przeehow an e 
fu ter przez la to  w e firm ie

syn o ­

w ie .I M  SilM
Łw ć w , pBac Halicki ^ 4 , L  p.

TRUSKAWIEC
p ierw szorzędne pensjonaty „M a r ja  HcJc- 
na“ 1 „K rzysia" pi ękn ie położone, cen­
trum Zdroju , obok  łazienek, p ok o je  [^io- 
neczne, z pościelą —  całodziennem  u- 
trzym en iem  i bez utrzym ania, kuchnia 
smaczna —• ob fita , d jetetyczna Ceny na 
trzeci sezon od zł. 8 do 12. —  Zgłosze­
nia na wrzesień  p rzy jm u je  Zarząd Pen ­

sjonatów , 6159-3

S IA N K I W, Ila H aiii-a las szp ilkow y P o ­
ko je  w yna jm ę, L w ó w , P ija ró w  41. w ia 
ściciei. 6138

MIłOŚidCY KWIATÓW!
Kto chce mieć piękne irysy? Oz aa

już sadzić irysy, nadające się na szipa- 
lary pod parkany, a koszące najcięż­
sze aiimy beiz obrycia, itiewymagające 
dużo zachodu. Kwiiitmą w cieruiiu, jak 
i  w  słońcu, bardzo dekoraitywne. Szt. 
10 gr., 100 8 zł., 1000 szt. 60 zX. —  
Trnskawid wioIikoowocowc (cizas s a ­

dzie, by mleć awcce już z  .wtóńą) 100 
Szu. 4 zi. —  Do nabycia Piadkowa 15, 
rano do 11 : potpoŁ od 4. Na protwćncię 
tóe wysyła się.

D E M O N S T R U J E M Y
bez przym usu kupna w e  firm ie  i sa :aeh pen- 
s ondttfw, kaw iarń , sa lonów  tow arzyskten  i tp.

Gramofony engieisHie „ . “
najn ow szy  a n g k lsk i w y i  alazek, odznaczający 

się nad . w/czaj piękną basową tona­
cją gios i, za& ąuujące w  zupsłności 

O  R K  I E  *  T R Ę
Do nabycć a w y łą czn ie  ty lko  w e  firm ie :

E ,f* U  A K  L W Ó W ,  Sykstuska 24. 
V  n  V  Tal ifon 27-81.n

* D

ra a y lra ln ie  

u su w a  p ie g i 

o p a le n iz n ę , 

w ęg/ y , -)/ cn ? v  

z m a rs z c z k i 

/inne wady 
cery.

t *  u m o r .

PO BO ŻN E  ŻYCZENIE .
N iem cy: G dyby to i bei den Pulaken zm .aua rządu odbyw ała  się na m e­

ksykański sposóbI . /

■jmuifjim f ;'M r i mm

In s e ru jc ie  w  
Gamecie 

P o ra n n e j

M A G IS T R A T  M IA S T A  S T R Y J A
L. 13942/29.

M agistrat m iasta S tryja  rozpisu je

K O N K U R S
na posadę m ie',-kiej h ygjen ist i szkolnej.

W arunki p rzy jęc ia :
1. Obywatelstwo Polskie.
2. N iep rzek roc tcn y  40 rok  życia.
3. D jb r y  stan zd row ie , udow  dnrony św ia ­

dectwem  lekarza  pow iatow ego .
4. Św iadectw o odbycia  kursu h yg js n y  i od- 

Dowiedniej nra T y k i zaw odow ej.
Do posady rej p rzyw iązan e jest uposażenie 

m iesięczne w  rycza łtow ej kw ocie  150 (sto p ięć­
dziesią t) ziotych .

Podania z odpisam i św iadectw  i życ iorysem  
w nosić n a leży  do M agistratu  m iasta S tiy ja  do 
dnia 30 w rześn ia  1929 r.

Posada jest do ob jęc ia  d c ia  15 paździer­
n ika 1929 r.

W  Stryju , dnia 8 sierpnia 1929 r.
K ierow n ik  Z 1 rządu m iasta: 

O Z G A  nip.

W Y D A W N IC T W O  kalendarza „P o ls k ie ­
go In w a lid y " w e L w o w ie , ul, M och­
nackiego 1. 31 celem  uniknięcia n ie ­
porozum ień poda je  do w iadom ości, że 

z żadnym  z Lw ow sk ich  Z w ią zk ów  In ­
w a lidzk ich  nie ma n ic w spólnego i jest 
i(ieza leżnem  w ydaw n ictw em  jak o  ta ­
ki*-! G dyby k tóryś  z naszych ak w izy ­
to rów  usiłował podszyw ać się pod ja ­
k iko lw iek  Zw iązek , prosim y zaw iado ­
m ić Adm in istrację . 6169

In s n u * i t t w iis k
sprzedaje mebie N A  R A T Y

g ^ T  Hazaem ii n ez  m r e c z ; cięto

F A M F T f i “  FABRYKA MEBU
f  f  * “  *®“ L  *  “  S „a  z ogr. odp

L W Ó W  ul KRASICKICH 18 a

D sz n o y y ż s z e n t o  cen.

1 E S 2 K A M E  " T p y
5 — 6  p o k o j .  z  k o m fo r t e m

(ew en tuaW fe w illa ) od  1 listopada 1929, Zg łoszen ia  do Adm inistracji 
pod  „m ieszkan ie D yrek tora "

P O S Z U Z U E iY
L  2476/29. M ifcpłajów  n1/Dn- dn ia 7./S. 1929.

Przetarg ofertowy.
Ze strony M agistratu m iasta M iko ła jow a  n/Dn. ogłasza się n in iejszem  prze­

targ o te rtow y  na dostarczenie gm inie m iasta M iko ła jow a n/Dn. 70. latarń do 

ośw ietlen ia gazow ego .

O ferty  mużna składać pisem nie do dnia 31 sierpnia 1929. M agistrat za­
strzega sob ie  d ow o lny w yb ó r o fe rty  —  ni.e b iorąc na siebie żadnego zob ow iąza ­

nia za  nie p rzy ję te  o ferty .

Kierownik Z a rzą d u  gminy:
6163 (podpis n ieczyte lny .)

C ENY OGŁOSZENi 
Za wiersz 1-szpałtowy mTlznetrowy 

(szer 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
gtrm 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
ca wiersz 1 szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1- 
szpałt. milimetrowy fszer. 60 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1 .szpalt milimetrowy (szer. 66 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpaił, milimetrowy (szer. 10 mm.) nu 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłosze­
nia za stown 10 gr., kupno i Sprzedaż za 
słowo 12 grs matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Calu strona ogłoszeniowa 300 
zł., cała strona tekstowa 600 zł., cala 
strona pod nagłówkiem (1-szo) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w n/iejseu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez nnmern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Forta 
przekazów nie bonlfikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

—— □ ' ----- *
PR E N U M E R A T  4 M IESIĘCZNAl 

Z dostawą na miejsce łub prze­
syłką pocztową . _ , zt. 6.5J

Bez dostawy , ,  ", . *1. 6.—
Za granicę . . . . rł. 9.—

Z drukarni Spółki W ydawniczej GRODKI I  SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, Odp. Red. STEFA N  KRZYŻANÓW ->M .
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